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D w i e  k i e s k i  m a t e d y do  z ;t z u a o z e- 
n i a r z ą d  n i e n i i e e k i .  \* sobotą odrzucił 
parlament osławioną ustawę przewrotową. —  
wczoraj. jak  nam dzisiejsze telegramy donoszą) 
u e z \ n i l  to  s a m o  z r z ą d o w y m  p r o j e k  
t e i n o p o d a t k u  od w y r o b ó w  t y t o n i o -  
w y c h.

< Iba te przedłożenia rządowe nie łączą się 
wprawdzie treścią, gdyż. pierwsze z nieii miało 
szeroki podkład polityczny* a drugie dotyczyło 
jedynie polityki ekonomicznej. pomimo tego 
jednak łączą się one ze sobą następstwem fak­
tów i potęgują klęskę rządu przez nieprzychyl­
ne przyjęcie, jakiego doznały w parlamencie. 
W sobotę odrzuca parlament w sposób demon­
stracyjny ustawę jirzewrotową. w poniedziałek, 
na posiedzeniu następnem, czyni to samo z pro­
jektem rządowy m o podatku od wyrobów tyto­
niowych 1 Wprawdzie jeśli rząd H oh en lo b  e- 
g o  łudził się do ostatniej chwili, że bogdąj część 
ustawy przewrotowej zdoła uratować, to przy­
gotowanym był z gory na odrzucenie nowel' o 
podatku tytoniowym. — lecz tego z pewnością 
nic przypuszczał. ab\ z tern drugiem przedło­
żeniem uporał sie parlament tak jiosjiiesznie, 
chcąc najwidoczniej dać do zrozumienia, że rząd 
nie powinien u niego szukać poparcia. Spodzie­
wano się tedy upadku ustawy tytoniowej, lecz 
może właśnie po odrzuceniu projektu przewro­
towego nie sądzono, aby parlament, równą za­
wziętość okazał, gdy rzecz jedynie gospodarki 
finansowej dotyczyła; łudzono się, że właśnie 
uchwaleniem noweli tytoniowej zechce może 
parlament zatrzeć nieprzyjemne wrażenie, jakie 
odrzuceniem ustawy przewrotowej w najwyż­
szy cli sferach wywołał.

Tymczasem parlament postąpił bezwzględnie
i wvwołał z ust reprezentanta rządu rozpaczli­
we oświadczenie, że tu tai „ o t w o r z y ł  s i ę  
g r ó b  d l a  p r z e d ł  o ż e ń r z ą d o w y o  h“ .

Rzeczywiście między rządem a parlami ritem 
niemieckim powstał przedział. który nic łatwo 
jirzyjdzie usunąć. Łatwiej było przedział ten 
wytworzyć, niż obecnie zburzyć go i wystawić 
jiómosty między reprezentacyą państwa a rzą­
dem. Wina spada niepodzielnie na tycli. którzy 
lekkomyślnie do wy wołania różnic zasadniczych 
między obu czy nnikann państ.wowemi przyłożyli 
ręki. .leżeli w parlamencie otworzyły się groby 
dla projektów rządowych . to  w y k o p a ł  j  c 
s a m r z ą d ,  własnemi rękami.

Sprzeczność między polity czną opinią Niemiec
ii sferami decydującemi, opierającemi się o tron 
pruski, zaznaczyła się już wcale niedwuzna­
cznie w ostatnich latach wszecliwładztwa liis- 
marka. Usunięcie od steru rządu pierwszego 
kanclerza Niemiec zapowiadało nową erę, „ 110- 
w y k u rs“ w administracji politycznej. Na­
dzieje do  p e w n e g o  s t, o p n i a i c z a s u  nie 
zawiodły. Czas ten jednak był krótszymi, niż 
się spodziewano. Prędzej, niż przypuszczano, 
ugrupowała się kolo osoby cesarza Wilhelma, 
jiartya dworska dla któi\ j U a p r i v i był zbyt 
liberalnym. Nastąpił zwrot ku Bismarkowi i je ­
go ideom, zawiał p r ą d  r e a k c y j n y  w całem 
tego słowa znaczeniu. Odbiła się ta reakeya 
jirzedewszj stkiem na ludności p o l s k i e j ,  a w 
dalszein następstwie znalazła swój pełny wyraz 
w ustawie nrzewTotowej. C a p r i v i  ustąpił, ce­
sarz powołał w jego  miejsce starca, zmęczonego

publiczną służba, któremu dobrze zasłużony na­
leżał się wy poczynek. Ks. Holienlobe, jak  żoł­
nierz posłuszny rozkazom wodza, spełnił zycze-r 
nie swego monarchy i przyjął na swoje scho­
rzałe barki ciężar Ł.n a j  n o w s z e g  o k u r s u ' 1.

Tutaj rozpoczynają się dzieje reakeyi w dru­
giem je j stadyiim. a zarazem wytwarza się zwrot 
stanowczy w-stosunkach jiarlanient.il i opinii pu­
blicznej di, rządu Ustawa przewrotowa była 
prosteni wyzwaniem opinii publicznej i wszy 
stkieh żywiołów postępowych do walki o ich 
dotychczasowe zdobycze; wniesienie tej ustawy 
było zapowiedzią cofania się wstecz w pocho­
dzie konstytucyjnym. Rząd tw ierdził, że bez 
ograniczeń, wyuzdanej a szkodliwej, zdaniem je ­
go, wolności publicznej, dalej sterować nawą 
państwa nre może. Uchwalenie ustawy przewro­
towej w formie i treści,! urągającej całej prze­
szłości i zasadom konstytucji niemieckiej, głosił 
sam rząd za nieodzowny warunek dalszej egzy- 
stencyi państwa. Im silniej występowała opozy­
cja . z tern większą gwałtownością rozwijał rząd 
sztandary reakeyi i tern gwałtowniej domagał 
się, alty parlament zaprzysiągł wyjnsane na nich 
hasła.

Nic bardziej znamiennego, jak  to wyrabianie 
się opinii publicznej w Niemczech w czasie od 
grudnia roku zeszłego do dni obecnych. Stron­
nictwa starego kartelu stanęły zrazu u sztanda­
rów rządowych. Junkierska partya konserwaty­
stów gotową była sprzedać wolność słowa i czy­
nu, za cenę zdobyczy ekonomicznych, ciesząc 
się nadto, że podetnie loty znienawidzonym 
socyalistom i wolnomyślnym. Cesarz przyrzekał 
im wiele, lecz nie był w stanie dać im nic. po­
nad te przyrzeczenia. Konserwatyści przestali 
zapalać się do „n a j n o w sz e g o k u r s u '1 i łu­
dzić się zbytnio mrzonkami o korzystnej dla nieb 
reformie agrarne Zanim przyszło do głosowa­
nia nad ustawą przewrotową, nawet z trzech 
stronnictw starego kartelu niedobitki tylko „mar­
kow ały '1 pozycyę rządu.

C e n t r u  m postąpiło z rutyną dosu iadczonyeh 
parlamentarzystów. Wiedziało dobrze od począt­
ku, że decyzya w całej sprawie od niego zale­
żeć będzie. Niechętne wzrostowi socjalnych de­
mokratów, chętnie chciało ?m podciąć skrzydła, 
lecz równocześnie bało się o skrzydła własne. 
Wręcz odsunąć się od rządu i rękę jego  ode­
pchnąć, —  nic uważało centrum za rzecz dla 
siebie wskazana, i zredagowało w komiśyi na 
motywacji rządowych nową ustawę przewrotową. 
Pokazało się jednak, że rząd nawet tak złago­
dzonej ustawj- nie był w stanie przejirowadzic 
w parlamencie. Jemu zresztą szło nie o zaże­
gnanie walki kumirnej. do czego dążyło cen­
trum. lecz o spotęgowanie władzy wykonawczej 
N ie jirzystąjńly też do sojuszu z centrum stron­
nictwa konserwatywno-iiarodowe, lecz wstydliwie 
popierały projekt rządowy, wiedząc, że kurtoa 
zya ich mieć będzie czysto teoretyczne znacze­
nie i rządu nie uratuje.

Jedynym towarzyszem katolickiego centrum 
■było K o ł o  p o l s k i e .  Panowały w nieir. od 
wniesienia ustawy przewrotowej bardzo niejie 
wne zapatrywania na stanowisko, jakie wobec 
rządu zająć należy. Duch lojalizmu i służalstwa 
pokutuje do dzisiaj w  berlińskich reprezenta 
eyacli Koła polskiego. Chwastów, wyrosłjrch 
z posiewu posła Kościelskiego, nie zdołano do 
tąd wyplenić N ie było też stanuwisko Koła 
polskiego wobec ustawy przewrotowej jasnem

nigdy, lecz przy glosowaniu b ilo  ono lcpszem. 
niż zapou iadało się z razu. Do sojuszu Kola 
polskiego z centrum przy glosowaniu nad tą 
ustawa nic jirzj wiązujemy zasadniczego zna­
czenia. Na wszelki sposób woleli: my widzieć 
posłów polskich w tern towarzystwie, niż w je- 
diij'in szeregu ze stronnictwami kartelowemi.

S o c j a l n i  d e m o k r a c i ,  oba stronnictwa 
wolnomyślne i lintiscnuci od samego początku 
do końca wytrwali w opozycyi i... m a ją  dzisiaj 
prawo powiedzieć, ź e  o n i o d n i e ś l i  z w y ­
c i ę s t w o .  i

Przez pół roku blisko kłębowaly najróżno­
rodniejsze prądy w opinii publicznej w Niem­
czech, i, (lzięlśi naciskowi rządu, przybrały 
wreszcie pewien określony kierunek. Okazało 
się, że kierunek ten jest wręcz przeciwny temu, 
jaki nadać jej pragnął rząd Hohenlohego, a wła- 
śeiv ie rząd dworski. Niedołęstwo i uporna za- 
< iekłość tego rządu sprawiły, że klęska jego  
przybrała wręcz przerażającą formę.

Przemówienia m.nistrów K  iii 1 e r a  i Solibn- 
s t e d t a  przekonały parlament, że o jakiemś 
luoi/ns r im td i z t a k i m  rządem mowy być nie 
może Tern się tlómaczj lekceważenie, z jakiem 
parlament uwinął się z całą ustawą przewroto­
wą i z jakiem odrzucił wczoraj nowelę o ]>o- 
datku tytoniowym. Parlament chciał zaznaczyć 
bez ogródek, że rząd, w którym zasiadają lu­
dzie tacy. jak  K  ii 11 e r i S c h ci n s t e d t . na po­
parcie jego  liczyć nie powinien. Nad przedłoże- 
niami takiego rządu nawet rozprawiać wiele nie 
warto: odrzuca się je  bez dyskusji, o ile to 
w myśl regulaminu jest możliwe.

„ N a j n o w s z y  k u r s 11 rządu niemieckiego 
zrobił zatem najzupełniejsze fiusco. Dokonał on 
tego, co leżało wprawdzie w interesie Niemiec, 
lecz dalekiem było od jego intencyj: w y  r o b i ł  
i u s t a l i ł  o p i n i ę p u b l i c z n ą .  To j e  d y n a 
jego zasługa... bezwiednie zjednoczonym Niem­
com oddana. Jak się teraz jednakże ułożą sto­
sunki międzj- tym rządem a parlamentem, który 
tej ustalonej opinii publicznej stal się wyrazem 
najnowsze dopiero okażą wypadki. Najnrawdo 
podobniej rząd r o z w i ą ż e  p a r l a m e n t  już 
w  czasie najbliższym, po załatwieniu nąjważ 
niejszych spraw bieżących i, pouczony drogo 
oknpiouem doświadczeniem ostr^uiejszjm  bę­
dzie na przyszłość w wypowiadaniu walki reak­
cyjnej

Eompiileiicyi! „iw! Reformy".
W iedeń, 13 maja.

(/ u la :  wóirienia po polsLif).

( ? )  Jak wiadomo wam ze sprawozdań, poru 
szył poseł S o k o ł o w s k i  na jednem z osta 
tnicli posiedzeń Koła polskiego sprawę zakazu 
używania języka  polskiego na zgromadzeniu 
w C z e r n i o w c. a c li.

Na dotyczące reklaniacyc wydelegowanego 
prezesa Koła, Z a l e s k i e g o ,  odpowiedział mi 
nister B a o <| u e h e m,  żeby interesowani wnieśli 
w tej sprawie rekurs do ministerstwa —  ..a re 
sztę się zrobi".

Dlaczego pan minister nie uznał za stosowne 
wobec tego zamachu na ustawami zasadniczemi 
zagwarantowane prawa żyjących na Bukowinie

Polaków wdrożyć śledztwa i sprowadzić pana 
komisarza na właściwe drogi, tego nie wiemy. 
Może to zaliczjć potrzeba do jednego z wielu 
s u k c e s ó w  p o l i t y k i  k o a l i c y j n e j  Koła 
polskiego —  a może to wina pojęcia sprawie­
dliwości ministra spraw wewnętrznych, według 
którego nie należy władzom wyższym bronić 
ustaw i pouczać władze niższe, dopóki kie wnio­
są rekursu.

Dziś nadeszły potrzebne dokumenty na ręce 
posła dra Sokołowskiego—- zobaczymy. jak  pan 
minister do tej sprawy się zabierze. Należy 
zwrócić uwagę kół decydujących, że sprawa, 
o którą chodzi, jest zbyt ważną, żeby ją  można 
było załatwić jakiemś dyplomatycznem. mister­
nie stylizowanem oświadczeniem — danem „we 
cztery oczy" jakiemuś „mężowi zaufania". Dość 
tej dyplomacji. Tu chodzi o to. ezj wolno 
w A u s t. r y  i mówić po polsku —  i czy to za­
wisło od widzimisię tego lub owego komisarza 
policyjnego. Społeczeństwo polskie w  A u s t r y  i 
czeka na odpowiedź rządu w tej sprawie, a od­
powiedz musi być jasna i bez zastrzeżeń.

Z dokumentów nadesłanych p S o k o ł o w ­
s k i e  m u przez K o ł o  p o l s k i e  na B u k o  
w i n i e ,  jiodajemy treść petycyi —  wystosowanej 
do Koła poselskiego polskiego we W i e d n i u :  
„Słabe dotychczas^* ale —  niestety —  z każdym 
rokiem wzmagające się stronnictwo socjalistj'- 
czne w U z e r n i o w c a c h , zwołało na dzień 
24 lutego b. r. zgromadzenie robotników ipiej- 
seowycli, celem uchwalenia „rezolucji w spra 
wie powszechnego glosowania".

„Odnośnie do miejscowych stosunków, na ze­
braniach publicznych używanym bywa zazwy­
czaj język  niemiecki, jako najbardziej rozpo 
wszecliniony. Jednakże niejednokrotnie poszczę 
gólni niuwcy przemawiają w  innych także ję  
zykacli użjwanych w kraju, jako to: w ruskim, 
rumuńskim i polskim, albowiem rzeczone język i 
są reprezentowane w C z e r n i o w  c a e li przez 
ludność, wzajemnie j e d n a k o w o  s i l n ą  p o d  
w z g l ę d e m  1 i c z e b n j r m

„Na rzeczonem zgromadzeniu komisarz rządu 
krajowego oświadczył, źe p o  p o l s k u  móyy i ć  
n i e  p o z w o l i  (!!), albowiem ję z jk  polski nie* 
jest uznanym jako krajowy. Dnia 21 kwietnia 
b r. odbyło się znowu zgromadzenie robomikóyy 
celem narady nad święceniem 1 maja. Komisarz 
rztidowy znowu zabronił przemawiać po polsku, 
j a k k o l y y i e k  d o p u ś c i ł ,  a b y  m ó w i o n o  
po  ż y d o w s k u .

„N a  odnośne zażalenie inieyatorów wiecu, 
rząd krajowj- reskryptem z 2(3 kwietnia b. r. 
1. 1340 prez. o ś w i a d c z y ł  s i ę  z a s a d n i  
c z o p r z e c i w  u ż y w a n i u m o w y  p o l s k i e j  
n a z g r o m a d z e n i u  l u d o w e m .

„Podpisane Koło polskie, jako reDrezentacya 
polityczna P o l a k ó w  na B u k o w i n i e ,  stoi 
zdała od ruchu socjalistycznego, a nawet, w in­
teresie narodowjm, o ile może działa przeciw 
wciąganiu 1’ o 1 e k ó w do tej akcyi. Z góry prze­
to zastrzegamy' się, że nie rozchodzi się nam 
o agilacyc socyalistyczną, albov:iem staraniem 
naszem, róyynie jak  rządu, jest o ile możności 
poyystrzymać nasz polski żyw ioł od tego zgu 
bnego ruchu. (ld\ jednak pośrednio rząd miej 
scoyyj’ dotknął naszych jirayy. narodoyyych. na 
których opiera się rozyyój całego narodu, przeto 
poczuwamj- się do oboyyiązku prosić Wysokie 
Koło o ochronę.

„Na Bukoyyinie przy ostatniej konskrjpcyi

pomimo znanych poyyszechnk. a yyrogieli yyply 
yyóyy. wykazano przeszło 23.000 stałej ludności 
polskiej. Przeszło 70o0 zamieszkuje C z c m i  oyy- 
c e .  t. j. t jle . ile jest tu R u m u n ó yy. a nieco 
mniej niż Ru s i n ó y y .  Ludność nasza jest rdzen­
ną ludnością śródmieścia i stanoyyi obok N i e 111- 
c ó yy inteligencyę stolicy. Posiadamy tutaj czte­
ry polskie stoyyarzyszenia. yy Sejmie mamj re- 
irezentacyę w klubie, który nosi urzędową na- 
zyyę. klubu „ormiańsko-polskiego'1; jęz j'k  nasz 
na równi z niemieckim jest yvykładoyvym yy szko­
łach, jest róyynouprayynionym yy kościele, a na­
wet yv yyielu parafiach jest jedynym językiem  
kazań i dodatkoyyego nabożeństyya. Zakaz prze­
to przemawiania publicznie po polsku stanowi 
dla nas prąjudykat yy skutkach nieobliczalny, 
a yv każdym razie o b r a ż a j ą c y  n a s z e  j i r a ­
yy a p o l i t y c z n e  i o b y yy a t e 1 s k i e . z a- 
g  w a r a n t o yy a n e a r4 y k u ł a  ni i 13 i 19 
z a s a d n i c z j ’ c li u s t a yy pa  fi s t yy a.

„Ponieważ jiartya socjalistyczna uchwaliła yy 
tej sprawie odnieść się do jiosła P e r n e r s t o r -  
f e r a  z jirośbą o interpelację yy Izbie poselskiej, 
a ogół polski jak  z eałą akeyą, tak i z tern po- 
stanowieniem łączyć się nie może i nie chce. 
przeto yyydział poduisanej instytucji ośmiela się 
przedłożyć niniejszem poyyyższą sprawę W yso­
kiemu Kołu z usilną prośbą, ażeby w odpoyyie- 
dni sposób raczyło wziąć yy obronę prayya na­
rodowe P o l a k ó w  ńa B u k o w i n i e  i spowo- 
doyyało rząd do zarządzeń, któreby nie dopu­
szczały jiodobnego prześladowania naszego ję z y ­
ka na B u k o yy i n i e “ .

Sprawozdanie inspektora przemysłowego.
11.

W sprawozdawczym roku yyladze przemysło­
we doniosły inspektoroyyi o 937 (yy pojirzednim 
roku 781) nieszczęśliwych wypadkach. Wypadki 
lżejsze rzadko tylko są przedmiotem doniesień, 
a yv przedsiębiorstyyach, które posiadają yyłasne 
kasy chorych, przedsiębiorcy zamilczają często 
nawet o wjpadkacli. poyyodujacycb dłuższą nie­
zdolność do Jiracy, ażeby się tylko ucbvlić przed 
odpowiedzialnością sądoyyą. / douiesionjcb in­
spektorowi yyjpadków. (43 (prayyie 7 procent) 
zakończyły się śmiercią, 865 (prawie 93 pro­
cent) pociągnęło za sobą ciężkie, 9 lżejsze po­
ranienia. Stosunkoyyo najwięcej wypadków zda­
rzyło się yy przemyśle drzeyynjni, mianowicie 
przj- ścinaniu i transjmrcie drzeyya, Przi budo- 
yyic linii kolęjoyyęj Stanisławów - Woronienka 
yy roku zeszjjin  było ogółem 186 yyj jiadkóyy. 
z tych dyya z wynikiem śmiertelnym. Przyczyną 
nieszczęśliwych yyypadkóyy jest, zdaniem inspe­
ktora yv przeważnej części brak przepisanego 
dozoru, lub też brak należytych, ustawą y\ ska­
zanych ochronnych urządzeń yv przedsiębior­
stwach. Usiłoyyania organów inspekcji, zmierza­
jące do usunięcia tych brakóyy, yy kilku zale- 
dyyie przypadkach odniosły pożądany skutek. 
Z yyielkiem uboleyyaniem inspektor zapisuje spo­
strzeżenie, że yyjdane instrukcje o obsługiwa­
niu maszyn do obrabiania drzeyya i o zachowa­
niu się robotnikóyy yv fabrj kach. nader rzadko 
w lokalach robJtf/.vcli są yyyyyieszane i prze­
strzegane. Przepisy te objaśniające robotnikóyy. 
jak się mają zachoyyać przy rozmaitj'cli niebez-

OliFonaWarszawy w rolni 1791
oblężonej przez Moskali i Prusaków.
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17. Liczba wojsk polskich i nieprzyjacielskich 
przy oblężeniu Warszawy.

Rozmyślając o wojnie 1794 roku, niezawodnie 
każdy postawi soDie pytanie czy Folacy mogli 
przecież sDodziewaf się wygranej? Gzy s ły  pol­
skie mogły zrównoważyć siły Dajezdników ? I nie­
jeden bez gł(b3zego zastanowienia się odpowiada 
na to, że kiedy Polacy ulegli przemocy, w'?c 
w każdym razie ubdzby musieli i nie mogli się 
mierzyć z najezdnikami. Z takiej odpow edzi 
wysnuwa sobie dalszy wniosek, ie  próżne były 
wysiłki, i że nie mając rękojmi wygranej, nie po- 
wiuni byli powstawać. Tak rozumując, wielu nie 
chciało brać udziału w powstaniu wynosiło się za 
grauicę. Inni posunęli się jeszcze dalej i myśleli, że 
nierównej walce należy prędzej położyć koniec dla 
zabezpieczenia się od większej klęski i paralKo 
wali powstanie. Wreszcie król ze zdrajcami, cia­
łem i duszą zaprzedanymi Moskalom, w obawie 
o swoje głowy wyrazuie sprzyjali wrogom i wcho­
dzili z nimi w porozumienie.

<'zyż naprawdę Polacy w żaaen sposób nie 
mogli oprzeć się najezduikom?

Odpowiada na to kategorycznie współczesny 
przezacny patryota K a l k s t e i n ,  o którym Kę- 
trzycki, wydając pamiętniki jego mówi : „Jerzy 
Kaiksztein był człowiekiem wykształconym, dużo 
posiadał nauki, dobrym był obywatelem i gorli­
wym patryotą. S ‘udya historyczne i filozoficzne 
najbardziej go zajmowały, czego dowodem jest 
pamiętnik (jego). Szczerze przywiązany do spra­
wy cały naród obchodzącej (powstanie Kościusz­
ki). a w sercu swojem żyw ił świętą miłość Ojczy­

zny, co wysoko u niego cenimy Że to czynimy, 
zda się może niejednemu zbyteccnem, sądząc, że 
to się samo przez się rozumie, że Polak kraj kocha 
i sprawę, ale kto zna stosunki w końcu zeszłego 
wieku, przyzna mi. że ludzie, posiadający poczu­
cie narodowe, należeli do wyjąłków (a dziś czyż 
wielu jest takich ?), a tych było bardzo mało. 
N ’gdzie może nie przyjęto rozbioru i upadku 
kraju z taką obojętnością, nigdzie może więcej 
uie starano się o względy dworu, o tytuły..," 
Otóż ten prawy syn Ojczyzny tan kombinuje 
(str. 183):

„Z czterech milionów (około) ludności polskiej 
nie można rachować jak 2 miliony mężczyzn 
biorąc wiek każdego lat 70, a czas służby żoł­
nierskiej od 18 do 50 lat, bedzie zdatnych do 
boju 32/70 czyli w sumie 911.111, a od’rąciw- 
szy duchownych i niezdatnych, weźmiemy okrą 
głą sumę 900 000 z tych piąta głowa żołnierz, 
da wojsku 180.000. Gdyby z tej liczby co rok
30.000 zginęło mogłaby Polska 6 lat wojować, 
z n mby przyszło do wydania czwartej głowy na 
żołnierza. Owoż siła wewnętrzna narodowa, k órą 
w gwałtownej jak dziś potrzebie (Polska) wydać 
może.

„... Mają przeciw sobie Polacy wiele przyczyn, 
lecz wiele za sobą. Za nimi zdaje się mówić, iż 
inny jest duch wojenny w Polakach, inny w ich 
przeciwnikach. Każdy Polak (oprócz zdrajców) 
znienawidziwszy sobi« nieprzyjaciela, że mu ode­
brał wolność publiczną, że wszedł do kraju jego, 
aby się gwałtem utrzymał przy tera co mn nie- 
sprawied iwie odebrał, że go w domu dręczy, 
bvdlo zabiera, żony i córki niegodziwie używa 
idzie z najwyższą chęcią zemsty na wojnę, szuka 
sam nieprzyjaciela, a gdy się z nim zejdzie, 
wszystkie siły i sj f»soby natęża, aby go zgładził. 
Nieprzyjaciel jego przeciwnie, nie wiedząc, za co 
i dlaczego się bije, idzie niechętnie ua batalię, 
jak bydło pod obuch rz°źnika. Tamtego (Polaka) 
rozpacz naraża na wszelkie niebezpieczeństwa 
temu miłość życia każe je ochraniać.... I żołnierz

świeżo rekrutowany dał pod Racławicami dowód, 
że sławnych wojowników zwyciężać potrafi".

„Naród polski przy naczelnictwie Kościuszki 
chce odzyskać swoje kraje i niepodległość, od ni­
kogo nigdy niezaprzeczone. Dwie potencje usiłują 
i odjęte mu kraje z samowładnościę nieprawnie 
w ręku swycn utrzymać i resztę zabrać. To jest 
przyczyną niewinnego krwi ludzkie^ wylewu...."

Czynnikiem nadto jednym z ńvwiększych, któ­
ry mógł był podźwignąć powstanie polskie, było 
nadanie wolności włościanom, nietylko z tego 
powodu, że usposabiało włościan polskich do łą 
czenia się szczerego z powstaniem, lecz i z tego 
powodu, że myśl ta uwolnienia z poddaństwa 
szybko przeleciała i do krajów m oskiewslreh, 
i snadź poruszyła tam włościan i została odczutą, 
kiedy Igielsrrom w liście do Bezborodk' (Powsta­
nie Kościuszki z pism autentycznych, 1864, Po­
znań, str. 2) pisze; „Na Boga, panowie, nie u- 
waiajcie tej rzeczy za traszkę"... „wojska Dasze’ 
monarchini powinnyby się przynajmniej zająć 
w s t r z y m a n i e m  p o ż a r u  r o k o s z u  c h ł o p  
s k i e g o  o d  n a s z y c h  g r a n ic " .. .  W moskiew­
skich krajacn jeszcze nie przygasła była pamięć 
powstauia Puhaczewa; zniesienie Siczy Zaporo 
skiej powszechne w Małorosyi wywołało było o 
burzenie tem głębsze, ile że przed siłą moskiew­
ską tłumić to w sobie bez objawu musiało. Ja 
koż, gdyby przyprowadzone były do skutku po 
stanowienia Kościuszki względem włościan gdy­
by wojska moskiewskie odparte zostały zwycię­
sko do granic, niechybnie w całym kraju mo­
skiewskim nastąpiłoby chłopskie na wzór Pnha- 
czew8zczyzny, powstanie. Idea Polski była ideą 
wolności i ta idea, a nic innego, zjednała była 
Polsce zjednoczenie się z Litwa przyjęcie naro­
dowości polskiej przez ruskie kraje, przyłączenie 
pruskich prowincyj. Skoro zaś ta idea wolności 
w Polsce wyrodziła się z krzywdą szlachecczy- 
zny. z porażeniem innych warstw społeczeństwa, 
więc Polska straciła i siłę swoją w swojej orga 
nizacyi narodowpj i siłę przyciągającą innych.

Jakoż, gdy 3 maja koustytucya wróciła na chwilę 
do idei tradycyjnej wolnośei, ze wszystkich ob ­
cych krajów tuki był napływ ludności, że w W ar­
szawie odrazu zdwoiła się ludność z 60 na 120 
tysięcy. W wojnie 1792 roku Ukraińcy z Zadnie 
prza z dawnej Kozaczyzny, zgłaszali się byli do 
ks. Józefa; nawet Tatarze, n<e oglądając się na 
nie w liczbie przeszło 200 przedarli się do woj­
ska polskiego i wspólnie walczyli aż do końca 
ale cóż się stało? Najpierw najniedołężuiej była 
prowadzona ta wojna, a w końcu wydanie Mo­
skalom tych Tatarów na męki odstręczyło wszy­
stkie te ludy od Polski, która już nie była dla 
nich ideałem wolności. DLczegoż to nasi wiaro- 
godui (?) historycy o tych Tatarach nie wspo­
mnieli? Dlaczego? bo to było straszną hańbą 
wydawać tych Tatarów Moskalom na męki za 
to, że Dospieszyli Polsce w pomoc.

Dowodem tego, nie podlegającym zaprzecze­
niu, jest świadectwo ks. Eustachego Sanguszki, 
który w Pamiętnikach swoich (str. 19) pisze: 
„Dowód, ile i okolice Ozarnego morza nie cier­
piały Rosyi (a sprzyjały Polsce), okaruje się w chę­
ci krymskiefi Tatarów pomagania Polsce, którzy, 
usłyszawszy o wojuie 1792 roku, dążyli nam na 
pomoc ale, zastąpieni w stepach Oczakowskieh 
przez Moskali, rozproszeni zostali. Do dwóchset 
jednak przedarło się do nas pod Tulczyn, na 
dzielnych siedzieli koniach, niezmiernie rączych, 
i bardzo porządnie koło nich było. Opatrzeni 
w juki, szable i pistolety. Lud zdawał się naj­
słodszy. —  W M a r k u s z o w i e  p i e r w s z y  
p u n k t  r o z e j m u  b y ł o  w y d a n i e  o n y c h ,  
p r ^ y c z e m  m i a n o  i c h  k a t o w a ć  n i e m i  
ł o  s i e rn i e “.

Z tego wszystkiego i z tego, co mówi Kalk- 
sztem , każdy ridzi, że Polska mogła się mie 
rzyć ze swymi najezdnikami, i mogła mieć szanse 
zwycięstwa.

Jakież Polska wystawiła siiy? Obliczyć dokła­
dnie nie podobna. Paszkowslr głównie, a w czę­
ści Korzon i autor wydania Rapperswylskiego

obliczenia swoje opierają na podanych wykazach 
pruskiego porucznika Treskowa, ale chociaż Tre- 
skow mówi, że układał liczbę wojsk wedle ra 
portów gener-łow Fawrata, Treskowu, Jaskiego, 
Boyena, Szweryna i innych, to o jego oblicze­
niach może czytelnik wnosić choćby z tego n. p. 
Podaje on liczbę Moskali przy oblężeniu War­
szawy na 16 000. Był to korpus Ferzena. Otóż 
ten sam korpus Ferzena po dwumiesięcznem  
oblężeniu i następnie do bitwie maciejowickiej 
właśnie miał także 16.000. A. więc czyżby aDi 
jednego żołnierza nie stracił ani przy oblężeniu 
Warszawy, ani w bitwie maciejowickiej? Pomija­
jąc więc Treskowa, obliczmy siły polskie przy 
oblężeniu Warszawy wedle Zajączka, który jeśli 
czem grzeszy, to tylko swą szczerością i otwar­
tością, i właśrie z tego powodu dla wielo nie 
był n?’ły. 0  szczerości zaś jego i stąd można 
wnosić, że i do swoich uchybień szczerze się 
przyznrje.

Wedle Z łączka tedy w obronie Warszawy 
byio: 9 000 regularnego dawnego wojska, 8 000  
nowo zaciężnych, 5.000 jazdy, (Kniaziewicz liczy 
tylko 3 000) i 3.000 kosynierów. Oprócz tego 
jak wiadomo (obacz wyżej) milicyi warszawskiej 
było 18 000, z których po 6 000 na zmianę sta­
ło pod bronią i tylko na alarm całe 18.000 na 
okopy spieszyło. Armat wedle wydania Rapper- 
sw ylsdego wszystkich było 140 (str. 391). 
Kniaziewicz rachował 200.

Wojsko polskie w obronie Warszawy Kościu­
szko podzielił na trzy korpusy. 1) W M a r y ­
na o n c i e pod dowództwem Mokronowskiegc by­
ło 8 batalionów piechoty, 18 szwadronów kawalb- 
ryi; 2) w O z y s t e m  pod dowództwem Zajączka 
6 batalionów piechoty 9 szwadronów kawale- 
ryi Frzy Za:ączku szefem sztabu był Kniazie­
wicz; 3) w M o K o t o w  e pod osobistem do­
wództwem Kościuszki 20 batalionów piechoty i 
30 szwadronów kawaleryi. Przy Kościuszce byli 
generałowie Madaliński, Dąbrowski, Kamiński i 
Poranek’
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pieiznyeh czynnościach, przy obsługiwaniu i czy 
szczenili maszyn, smarowaniu transmisyj i t. p. 
[trzy ścisleni przestrzeganiu przyczyniłyby się 
<|o znacznego zmniejszenia liT.złiy nieszczęśli 
wy cli wypadków. Sprawozdanie podaje cały sze 
nur w i padków „ciekawszych11. które się w roz 
maity oh działach przemysłu wydarzy ł} W  dal 
szyui ningu czytamy ustęp następujący:

„Jak już w poprzednim roku nadmieniłem 
zakład nbe/.])ieczeń od wypadków napisaną 
przezemnie broszurę o urządzeniach ochronnych 
przy maszynach rolniczych rozesłał właścicie 
ram przedsiębiorstw rolniczych, podlegających 
asekuracyi. ażeby w ten sposób uchylić niebez 
pieezeństwo tak częstych i ciężkich w tym prze 
myślę wy pad kii w. Jak mało znaczenia do po 
trzeby takiej ochrony przywiązują właściciele 
przedsiębiorstw, dowodzi . postąpienie wydziału 
Towarzystwa rolniczego w Krakowie, który 
wniósł do namiestnictwa przedstawienie z pro­
śba. ażeby wskazówki w broszurze tej zawarte 
uznano jako nieobowiązujące przedsiębiorców. 
Prośbę motywowano tern. że opisane w broszu­
rze urządzenia ochronne, jakkolw iek wziąłem je  
z praktyki i przeprowadzić je można prostemi. 
niekoszhmnenii środkami. —  nie dają się łatwo 
urzeczywistnił. .Namiestnictwo odpowiedziało, że 
w „prywatnej broszurze" inspektora zamieszczo­
ne uwagi poczytywać należy jedynie jako zalc 
cenią, że zastosowanie tych urządzeń ochronnych 
bezsprzeczna k o r z y ś ć  przyniesie właścicielom 
przedsiębiorstw rolniczych, i że w razit prze­
strzegania tych rad i wskazówek można zażą 
dać wliczenia danego przedsiębiorstwa do niż­
szej klasy niebezpieczeństwa."

Z chorób zawodowych doszły' do wiadomości 
inspektora dwa wypadki tósfbinekrozy, na którą 
zapadali robotnicy w galicyjskich fabrykach za­
pałek. Przez ‘10 tygodni kasa chorych wypła 
cała tym biedakom ustawą przyznane wsparcie, 
a gdy to się skończyło, popadli w nędzę, sku­
tkiem trwalej niezdolności do pracy. Inspekto­
rowi nie udało się niestety wyprosić dla nich 
trwałego wsparcia lub jednorazowego odszkodo­
wania ze strony pracodawców. Godzimy się 
z. jego  zdaniem, że tego rodzaju choroby zawo­
dowe. którcmi dotknięci stają sic kalekami na 
całe życie, powinny bezwarunkowo podlegać 
ustawu o ubezpieczeniu od wypadków. Przy 
czy na pow ższycli także chorób było nieprze 
strzeganie przepisów, wydanych dla fabryk za 
palek fosforowych, „ ( siłowania inspektoratu, czy 
tamy w sprawozdaniu, były 'jednak bezowocne 
rozporządzenia władz przemysłowych są martwą 
litera, a tak pracodawcy jak  i robotnicy' starają 
s ię  systematycznie oln bodzie obowiązujące prze 
pisy.

VV jednej garbarni zatrudniony robotnik sku- 
t f hm zanieczyszczenia prawego oka przy robo­
cie zapadł na t. zw. I ’in.'n!<i maiii/na i w świa 
dectwic lekarskiem uznany został za niezdolne­
go na zawsze do prace W przemyśle młynar­
skim i drzewnym dośó częste są choroby płu­
cne u robotników powodowane wdychaniem 
szkodliwego dla zdrowia pyłu.

Regestry chory cli w kasach fabrycznych ni 
gdy nic są utrzymywane w 'ewideney i lub 
z wielka tylko niechęcią pozwala się do nich 
wglądać urzędnikowi inspekcyjnemu, jest przeto 
bardzo triidiieni wyrobienie sobie prawdziwego 
sądu o chorobach i w ipadkaeh, jak ie się w tych 
przedsiębiorstwach fabrycznych wydarzają. Od­
nośne zeznania nid dają lju temu należytej pod­
staw-.

po-
D i-

Z Rady państwa.
Po przemówieniu ministra skarbu, które 

dal telegram w obszerneni streszczeniu, p. 
p a u l i  w dalszym ciągu wczorajszego posiedze­
nia Izby poselskiej oświadczył się we własnem 
imieniu i w imieniu swoich przyjaciół poli­
tycznych za oddzielnem opodatkowaniem do­
chodu każdego z małżonków.

P. K r n n a w e t t e r  wnosi, aby § 157 opie­
wał: I ' małżonków, żyjących w małżeńskiej 
wspólności m a j ą t k o w e j ,  należy wymierzyć 
podatek według wspólnego ich dochodu.

Nadto pod dowództwem generała Oichońskie- 
go w obserwacyi 11.000 Prusaków, którzy zaj­
mowali prawy brzeg Wisły ai do Narwi. Tutaj 
było koło 3.000 wojska. W obronie Warszawy 
był pułk 20 sty pod dowództwem pułkownika 
Jan K i l i ń s k i e g o .  Rzecz ciekawa: Kiliński 
szewc był pułkownikiem, a pod jego naczelnie 
twem byli i szlachcice i nawet hrabia K o n a r ­
s k i  —  jako podpułkownik. Ale był to przezacny 
hrabia i dobry pairyota, nie wstydził się być 
pud dowództwem szewca-pułkownika. Nadto było 
dwóch majorów: Sosnowski i Markowski, kapi­
tanów 4 —  żołnierzy 716.

W tej liczbie była i milieya krakowska około
1.000 ludzi pod dowództwem dzielnego pułko­
wnika Gordona który po niecnem przez Wie­
niawskiego poddaniu Krakowa Prnsakom prze­
darł się do Kościuszki. Przy nim był i Wojciech 
Mączyński, późniejszy pułkownik miiicyi za Rze­
czypospolite i krakowskiej.

Był leszcze i p u ł k  z s a m y c h  ż y d ó w  
z ł o ż o n y ,  pod dowództwem R e r k a - J o s e l o -  
w i c z a .  Głównie zajmowali warty, a rajwięce.i 
przy niewolnikach. N a w e t  szabasu nie obserwo­
wali przy oblężeniu (Ki‘ szkowski str. 32).

Liczby wojsk nieprzyjacielskich jeszcze tru- 
dniei oznaczyć, gdyż pruscy pisarze, zwłaszcza 
Tresisow, chcąc wytłómsczye odstąpienie od obh- 
żema Warszawy — o de liczbę wojsk polskich 
umyślnie powiększali, o tyle umniejszali liczbę 
wojsk pruskich i moskiewskich, Wedle oblicze­
nia Treskowa Prusaków pod Warezawą było po­
dobno tylko okofo 25 O00 i mieli dział 175; 
Moskali zaś — 16 000 i dział 160. Łącznie zaś 
z tymi 11.000 Prusaków s fojących na prawym 
brzegn Wisły — miałoby być wszystkich rai im 
51.000. Nadto 19 sierpnia przybył Prusakom 
sukurs z Włocławia z działami obleżniczemi.

(C. d. n.).
Bronisław Schimrce.

P. H o f  m a n n - W  e 11 e n h o f  podnosi potrze- 
bę ulg jmdatkowych dla osób powołanych do 
służby wojskowej.

1 . A u s p i t z  stara się odeprzeć zarzuty', że 
jednolite opodatkowanie dochodu małżonków po­
pierać będzie mnożenie się separaeyj i konku­
binatu.

W  tym samym ciuchu przemawiał sprawozda­
wca Be er. poczem Izba przyjęła §§ 156 do 
158, oraz 173 i 174. z poprawkami pp. R o ­
sę  ra. T e r  l a g o .  G r o s s a ,  G z e  c z a  i Ho f -  
in a n n a.

Następnie przy stąpiono do obrad nad §§ 159 
do 162 projektu.

P. P f e i f e r  zarzuca, że w projekcie opoda­
tkowano wszystko, nawet gwóźdź w trumnie.

P. A u s p i t z  żąda opodatkowania losów i w y­
granych loteryjnych.

P. H e n z e l  wnosi, aby od dochodu opoda­
tkowanego potrącać datki na konkureiicyę ko­
ścielną.

Przemawiają nadto K ć m i g ,  S c h e i e h e r  i 
K i  n d e r m a  n n, poczem rozprawy odroczono.

P. E n g e l  otrzymał czternastodniowy urlop.
P. M a r c  h e t  wnosi projekt uzupełnienia u- 

stawy o wsparciach z powodu tiloksery.
P. B a r e u t h e r  interpeluje z powodu pewnej 

rewizyi w S a 1 z b u r g  u.
P. L u  e g  e r  zapytuje przewodniczącego ko- 

misyi dla sprawdzania wyborów, kiedy okaże 
się w Izbie sprawozdanie z wyboru posła 
D e m 1 a . a poseł S c h n e i d e r  domaga się 
sprawozdania o wyborze posła Blocha. Na za­
pytania te posłowie nie otrzymali jednak odpo­
wiedzi, ponieważ przewodniczącego komisyi nie 
było w I z b i e .

Z a p o w i e d z i a n e j  i n t e r p e l a c j i  z p o- 
w o d u z n a n e g o  w y b r y k u  w Ż y w c u ,  
s k i e r o w a n e g o  p r z e c i w  d r o w i  L e s e ­
r o w i ,  p o s ł o w i e  K r o n a w e t t e r  i Pe r -  
n e r s t o r f e r  n i e  w n i e ś l i  

Następne posiedzenie dzisiaj.
Podkoraisya dla reformy wyborczej wczoraj 

pudczas posiedzenia Izby odbyła posiedzenie, na 
którem byli obecni ministrowie ks. W  i n d i s jaj h- 
g  r a e t z i marg. B a c ą u e h e m

Komisya budżetowa jutro rozpocznie obrady 
nad budżetem ministerstwa oświaty. Tern samem 
na porządek dzienny wejdzie nareszcie sprawa 
gimnazyum cylejskiego. Koło polskie nie ra­
czyło jednak dotychczas zająć się tą kwesiyą.

Przegląd polityczny.
■Araków, 14 maja. 

Czerniowiecka Gazeta Boiska pisze: 
„Bukowina, która dotychczas nie posiada usta­

wy, któraby normowała języki „używane w kra- 
ju“ , —  obecnie dopiero, za rządów prezydenta 
dra Goessa, wchodzi w na jdrażliwsze dla każde­
go rządu austryackiego stadyuui: w k w e s t y ę  
j ę z y k o w ą ,  a obowiązek każe stwierdzić, że 
nie ludność i nie jakiekolw iek stronnictwo poli­
tyczne, ale właśnie rząd miejscowy podejmuje 
na tern polu inicyat.ywę... Że akcya ta , ponie- 
wolnie, czy rozmyślnie, kieruje swe ostrze tylko 
przeciwko Polakom, na to— obok znanego już za­
kazu mówienia publicznie po polsku Nzob. ko- 
respondencyę z Wiednia. Przi/p. red.) —  mamy 
obecnie nowy, niemniej dla nas bolesny do­
wód.

W  szkołach ludowych Bukowiny od lat da­
wnych istnieje zwyczaj, iż wszelkie świadectwa 
szkolne wystawiają w  języku niemieckim. K ie­
rownicy szkół w tym celu sprowadzili sobie 
z rządowego nakładu książek szkolnych z W ie­
dnia papier z orłem i znakami wodnemi i dru­
kowali na nim niemieckie formularze. Dopiero 
obecnie prezydent kraju, jako przewodniczący 
krajowej rady szkolnej wydal do wszystkich 
okręgowych rad szkolnyeb w kraju okólnik, 
który tutaj w dosłownem powtarzamy tłóina- 
czeniu:

,.CV k. rada szkolna krajowa na Bukowinie. 
L . 1217. Do wszystkich c* k. rad szkolnych 
okręgowych i do czerniowieckiej miejskiej rady- 
szkolnej. Celem niezwłocznego poinformowania 
podwładnych zarządów szkolnych, zawiadamia 
się c. k. okręgową (miejską) radę szkolną, że 
centralna dyrekeya c. k. nakładu książek szkol­
nych w Miednic, powierzyła uniwersyteckiej 
drukami R. Eckhardta w Czerniowcach druk i 
sprzedaż odpowiednio apretowanych blankietów 
na szkolne świadectwa uwolnienia ze szkoły, na 
świadectwa dla prywatystów szkół ludowych,
oraz na świadectwa frekwentaeyjne dla uczę­
szczających na naukę powtarzania. Powyższe
blankiety, wygotowane w językach niemieckim, 
rumuńskim i ruskim, będą mogli obecnie naby­
wać kierownicy szkół. Kierownicy szkół pod
osobistą odpowiedzialnością mają obowiązek bez­
warunkowo powyższe świadectwa rozdzielać
uczniom, a to stosown.c do jeżyka  wykładowe­
go odnośnej szkoły względnie zaś, gdzie jest 
więcej jeżyków  wykładowych . stosownie do 
ojczystej mowy dotyczącego dziecka. Inspekto­
rowie szkół mają dokładnie nadzorować wyko­
nania. W  CzeriiiowcachjJ 12 kwietnia 1895 roku. 
V. k. prezydent kraju. G r u - rn. j>.'-f

Rzecz ja sn a , iż rozporządzenie powyższe, u- 
względniające prawa języka ojczystego dzieci 
szkolnych, pow italibyśmy, jako akt sprawiedli­
wości, gd yb j nie okoliczność, że w  nim w idzi­
my' nowy, pośredni ucisk naszego polskiego ży­
wiołu. W  Czerniowcach na 5266 dzieci szkol­
nych , zapisało się w r. 1893 4: Żydów 1568, 
Rumunów 931. Rusinów 939, Niemców 817, a 
1020 dzieci z ojczystą mową polska. We wszy­
stkich szkołach śródmieścia w klasach wyższych 
wykładowym jest język  n iem iecki, natomiast 
w niższych najczęściej polsk i, po nim ruski, a 
najmniej rumuński. \V jakimże języku „o jczy­
stym41 wystawi szkoła świadectwo dziecku pol­
skiemu, skoro polskich blankietów drukować się 
nie będzie ?is * iT v  * <* <t. VI; A  t‘ i

Z  A n Z ro -\ V q j'e r .

W  sprawie węgierskiego przesilenia brak po­
zytywnych danych do ocenienia położenia. —  
O przebiegu audyencyt węgierskich ministrów 
u cesarza brak jakichkolwiek wiadomości. Mo­
narcha sam nie rozstrzygnął jeszcze sprawy' i 
zastrzegł sobie czas do decyzyi. A ż  do chwili 
ogłoszenia decyzyi cesarskiej wszelkie doniesie­

nia będą kondiinacy ami mniej lub więcej bez 
podstawnemi. Faktem jest jedynie, że lir. Kal- 
noky dotychczas nie wysłał do Rzymu obieca­
nej noty z powodu podróży nuneyusza Agliar 
di’ego.

Pe* 'e r IZojd . donosi, że prezydeut Banffy nie 
przedłożył imieniem gabinetu cesarzowi żadnych 
sformułowanych wniosków i jedynie złożył spra­
wozdanie o sytuacyi. Prawuopodobnem jest je  
dnak, że obecnie ministerstwo ułoży wnioski, 
które ułatwią przywrócenie status quo unie. — 
W  obecnym stadyum nie ma najmniejszej po­
trzeby, aby' ministerstwo podawało się do dy- 
misyi. Jest natomiast nadzieja, że w  tyeli dniach 
będzm można uspokoić umysły, co jest warun­
kiem uniknięcia dymisyi gabinetu. Uspokojenie 
umysłów jest natomiast możebnem tylko przy 
zupełnem salwowaniu stanowiska, jak ie rząd 
węgierski zajął w kwestyi kościelnej i przy' zur 
pełnej satysfakeyi dla niego.

Z  P a n j b t .

W  dniu dzisiejszym rozpoczyna się l e t n i a  
s e s y a  p a r l a m e n t u  f r a n c u s k i e g o ,  któ­
rej główneni zadaniem będzie uchwalenie bud­
żetu na rok 1X96. Izba jednakże nie okazuje 
skłonności do niezwłocznego zajęcia się budże­
tem i sprawami fachowemi, gdyż zaraz w  pier­
wszym dniu zgłoszono aż ośm  i n t e r p e l a c y j ,  
z których trzy wystosowane są do ministra spraw 
wewnętrznych, trzy do prezydenta ministrów 
i po jednej do ministra spraw zagranicznych i 
do ministra oświaty. W iększa część tych inter- 
pelacyj dotyczy nadużyć biurokratycznych, jedna, 
wniesiona przez monarchistę hrabiego d ’ l l u-  
g u e ’ sa,  ma charakter antisemicki, jedna zaś, 
interpelacya socyalisty R o u a n e t ’ a, dotyczy po­
lityki zagranicznej, mianowicie w s p ó l n e j  ak 
c y i  m o c a r  s i  w  na  w s c h o d z . e  a z y a t y  
c k i m.

Mowa prezydenta ministrów R i b o t a ,  wypo­
wiedziana w B o r d e a u x , która miała uprze­
dzić drażliwe interpelaeye, jak  się zdaje nie za­
spokoiła opozycyi, i rząd będzie musiał jeszcze 
dobrze lawirować, ażeby odpowiedzieć na wnie­
sione już i zapowiedziane tylko inte¥gelacye. 
Przyznać jednakże trzeba, że ministerstwo Ri­
bota stosunkowo dosyć zręcznie wybrnęło z roz­
maitych kłopotów i złożyło dowody nic małej 
sztuki ekwilibrystycznej, skoro utrzymało się 
dotyCuczas w równowadze, nie ściągając prze­
ciwko sobie ani gromów prawicy, ani pocisków 
radykalnych i pojftykując nawet z socyalistanii, 
którzy zgodzili się niejako na czasowe zawie­
szenie broni. Zdaje się jednakże, że i socyali- 
stoni sprzykrzyły się jaż te etykietalne stosunki 
z ministerstwem Ribota, sa bowiem już rozmaite 
objawy' przygotowującej się już nowej kampanii 
socjalistów przeciwko rządowi. W  samem Bor- 
deaux s o n  a l i ś c i  bardzo nieżyczliw ie przy­
ję li R i b o t a  i jego kolegów; urządzano dcmoii- 
stracye uliczne przeciwko gabinetovvi, gwizdano 
i lżono ministrów; zresztą do manifestacyj tych 
należeli nń sami socyaliści, ale także m o n a r ­
ch iśc i Telegramy donoszą nawet o bardzo ostrym 
żarcie, jakiego pozwoliła sobie pewna grupa ma 
nifestantów w Bordeaux: oprowadzano po uli­
cach miasta t r z e c h  o s ł ó w w' cyMuurach i z 
portfelami ininistery'alnemi, zawieszonemi u s/ą1. 
Była to bardzo złośliwa aluzya do trzech mini­
strów, którzy przybyli do Burdeaux na otwarcie 
wystawy.

Z  Beli/radu.

Poseł serbski w Konstantynopolu dr. Wladan 
Gieorgievics odmówił przyjęcia ofiarowanej mu 
teki ministra skarbu. Kierownik wydziału po­
datkowego Popoyics dał również odmowną od­
powiedź. Jako jedynie wyjście z obecnej sytua­
cyi, jeśli system rządowy nie ma uledz zmia­
nie. przedstawia się powołanie napowrót mini­
stra skarbu Petroricsa, który, jak  wiadomo, po­
dał się do dymisyi. Stronnictwo postępowe, któ­
re się najwięcej obawia zmiany systemu, uchwa­
liło na wypadek, gdyby Petrovics zdecydował 
się podjąć na nowych warunkach rokowania z 
trzema grupami bankowemi o pożyczkę, (lać 
mu gwarancyę, że zmodyfikowana pożyczka bę­
dzie w skupczy-nie przyjęta.

Słychać, że aecyzya króla nastąpi już w  bar­
dzo krótkim czasie. Utwierdza się mniemanie, 
że System dotychczasowy utrzymany będzie w 
dalszej mocy, a teka skarbowa powierzoną te­
mu samemu Petrovicsowi, który przed tygo­
dniem uznał, że nadal piastować je j nie może. 
Ciekawość obudzą tylko sposób zachowania się 
Natalii, która niewątpliwie na dalszy tok spra­
wy- decydujący w pływ  wywrze,' a dotąd z pe 
wną nawet ostentacyą łaskani' swemi darzy o 
becny gabinet Kristicsa, w rzeczywistości dla 
niej nienawistny.

Otwarcie kanału.
O głoszon o  ted y  u r b i et o r h • p rog ram  u roczysto  

ści o tw orzen ia  kanału  b a łty ck o -n iem ieck iego . O b ­

chód rozpoczn ie  się dnia ] 9  c ze rw ca  w  H am bu rgu ; 
w  tym  samym dniu stare to  m iasto n an zeatyck ie  

p rzy jm ie  ucztą cesarza W ilh e lm a .
N a tych m ias t po bank iec ie , o k o ło  go d z in y  3 rano, 

cesarz w raz  z zaproszonym i gośćm i w s iąd zie  na ja ch t 
„ H oh en zo lle rn “ i p op łyn ie  po E lb ie  aż do kanału . 

Za  jachtem  podążą rozm a ite  o k rę ty  pan cern e, ja k o  
p rzeds taw ic ie le  eskadr różn ych  rządów  zagran i­

cznych. Razem  p łyn ąć  będ zie  s ta tków  15. M ięd zy ­

narodow a ta  eskadra p rzy p ły n ie  do H oltenau  pod 
K ie le m  o god z. 6 rano. N a za ju trz , dnia 21 c ze rw ­

ca , odbędzie  się w  K ie lu  p o ło żen ie  osta tn iego  ka­
m ienia, w ień czącego  budow ę kanału

R osya  ma p rzys ła ć  na uroczystość 3 k rzy żó w ce , 

F ra n cya  3 k rzy żó w c e  pod kom endą adm ira ła  M e- 

n a r ifa , A n g lia  w yś le  do K ie lu  sw o ją  eskadrę z L a  
M a iH ie  pod kom endą w iceadm ira ła  F itz -R oya , c zy li 
4 pancern ik i i 7 k rzy żo w ców , W ło c h y  p ow ie rzyć  

m ają d ow ództw o  sw ej eskad ry , z ło żo n e j z 4 o k rę ­
tów  p ie rw szego  rzędu  i 4 k rzy ż o w c ó w , w iceadm i­

ra ło w i A c c in i’emu. N a d to  p rzyb ęd z ie  do K ie lu  ja ch t 

k ró lew sk i „S a r o ia 44. A u s trya  rep rezen tow an a  będzie 

p rzez 3 k rzy żó w ce  pod kom endą arcyk s ięc ia  K a ro ­
la  S te fa n a , D ania p rzez 4 k rzy ż ó w c e  i 4 to rp e ­

d ow ce  , H iszpan ia p rzez pancern ik  i 2 k rzy żó w ce , 
S tany Z jednoczone A m ery k i P ó łn ocn e j p rzez  4 k r z y ­

żów ce  , N o rw e g ia  p rze z  2 kannnierk i i 7 to rp ilow - 
ców , P o r tu g a lia  p rze z  k rzy żo w ie c  pancerny, Rum u­

nia p rzez 2 s tą tk i h a n d lo w e , S zw ecya  p rze z  k r z y ­

żo w iec  i pancern ik , T u rc y a  p rzez k rzy żo w ie c , G re  

c ya  ze w zg lę d ó w  oszczędnośc iow ych  n ie staw i się 
do apelu.

A  o to  s zc zegó łó w  n ieco o kanale sa m ym :

B udow ę kanału  ro zp oczęto  p rzed  7-iu la ty , ja k ­

k o lw iek  Instorya  te g o  po łączen ia  w od n ego  bardzo 
o d le g ły c h  s ięga  w iek ów , bo już p o łączen ie  rzek i 

T r a w ę  z E lbą  kanałem  S ztekn ick im  w r. 1398  

uw ażane b yć  w inno za p ie rw szy  k rok  do p rzep ro ­
w adzen ia  kom unikatydj w odnej pom iędzy  B a łtyk ie m  

a m orzem  N iem ieck iem . K a n a ł ów  w  czasie św ie 

tnośei H an zy  p rzy c zy n ia ł się do zw iększan ia  ruchu 

h an d low ego  p om ięd zy  H am bu rg iem  a Lu beką .

Zbudow an y obecn ie  k an ał w ych odz i z Cuxhaven , 

id z ie  p rzez je z io r o  K u d e n , p rzez  dolinę »/ek i Bur 
g e r  A u  , do lin ę  H o ls z tyn y  i w  G rlinenthal zw raca  

się ku E id e r z e , poczem  idzie  w  k ierunku koryt, 

te, rzek i, m ija  k ilka  g łęb o k ich  je z io r , j a k :  M ek er, 
A u d o r fe r  i F lem h n der. Za  K endsburg iem  na p e­

w n e j p rzestrzen i id z ie  k o ry tem  gó rn e j E id e r y ; tu 
te ż  zna jdu je się s z lu za , pozw a la jąca statkom  p rze ­

chodzić z kanału  do dolne j E id e ry . D łu gość  kana­
łu  w ynosi 98  k ilom etrów , szerokość zw ie rc ia d ła  

w od n ego  GO m etrów , podstaw a 22 m etrów , g łę b o ­

kość 9 m etrów  (taka  sama ja k  kanału  Suesk iego ), 

w ob ec  czego  n a jw iększe  o k rę ty  hand low e i w o jen ne 

sw obodn ie tn p rzep ływ a ć  będą m o g ły . M ijan ie  się 
dw óch  sta tków  je s t  m ożliw e  na ca łe j d łu gośc i ka­
nału.

N a jw y ż s z y  p rzy p ły w  w  ujściu E lb y  wznosi się 

ponad 5 m etrów , a o d p ły w  dochodzi 3 '1 4  m p o ­

n iże j zw y k łe g o  poziom u m o rz a , w ob ec  w ięc  różn i 

cy  pom iędzy  krańcam i, dochodzącej do 8 ’ 4 m., oka ­

za ła  się kon ieczność budow y dwóch  szluz, ab y  uni­
knąć znacznej ró żn icy  poziom u po obu stronach k a ­
nału, co m o g ło b y  w p ływ a ć  ujem nie na prąd w o d y  

w kanale i ruch statków . Każda- ze szluz ma 
t. zw . „k a m e rę 41, d łu gą  na 150 , szeroką na 25  

m etrów .

K a n a ł p rze c ię ty  jest czterem a lin iam i k o le jo w e - 

mi, k tó re  b iegn ą  po  s ta łych  mostach pod L even - 

sau i G rlin enthal, gd z ie in d z ie j zaś, na p ła szczyźn ie , 
po mostach zw odzon ych . M os ty  s ta łe  sk łada ją  się 

z je d n e j ty lk o  a rkady , ja k  w G rilnenthal na 42 m. 

w yso k ie j w  pośrodku , co p ozw a la  p rzep ływ a ł sw o 
bodn ie pod arkadą w sze lk im  okrętom . Jedyn ie  naj­
w iększe  o k rę ty  poch ylać  będą maszty- g łó w n e . —  

U rządzen ia  hydrau liczne, s łu żące do zw odzen ia  m o­

stów  n ies ta łych , są podobno ostatnim  w yrazem  tech ­
n ik i now oczesnej.

D la  w ykop an ia  kanału  w y ga rn ię to  p rzy  uźyeiu  
t. zw . ekskaw a to rów  80 m ilion ów  m etrów  sześcien­
nych ziem i. D o  p rzew ożen ia  ziem i w y d o b y te j u ży­

wano 90 lok om o tyw , 2 50 0  w agon ów . W y d o b y tą  
ziem ie  w rzucono w  części do je z io r  i m orza, w- czę ­

ści zaś u tw orzono z n iej p agórk i poza g ro b lą  ka­
nału.

P rzek o p yw a n ie  bagien  torfiasty-cli w- o k o lic y  j e ­

z io r  K u den  i M ek e l b y ło  pracą iście  S yzy fow ą . 
G ru nta b ło tn is te  usuwały- się podczas kopan ia , to 
też p rzedew szystk iem  postarano się o u trw a len ie  

gruntu  spusobem bard zo  kosztow n ym , a le  je d y n ie  
p ew n ym . P r z y  u życ ia  lek k ich  m ostków , posuw anych  
na w j  sok icli s zc zu d ła ch , i w ó zk ów , zaw iera jących  

p ó ł m etra  sześciennego piasku, usypano na po- 

w-ierzclini bagna w a rs tw ę  p iasku , k tó ra  c ię ża iem  

sw oim  zapada ła  się, poczem  p rzyk ryw a n o  ją  natych ­
m iast druga w a r s tw ą , dopóki na.wp nie o p a rł się 

na tw ard em  dnie bagna. W ów czas  dop iero  p rzys tę ­

p ow ano do kopan ia kanału  w  nasyp ie w  sposób 
z w y k ły .

K oszty ' b u dow y ob liczon o  na 1 56  m ilion ów  m a­
rek , ty le  te ż  w y n io s ły . WT porów naniu  z innem i te ­

go  rod za je  p rzeds ięw zięc iam i (k an a ł Bueski, d łu gość 
160 k ilom etró w , koszt 377  m ilion ów  m a r e k ; k a ­

n a ł M ancliestersk i, d łu gość 50 k ilom etrów , koszt 

250  m ilion ów  m arek i k an ał zbudow ano tan io.

A  p o ży tek  z kanału  d la N iem ie c  ?
D la  ruchu h an d low ego  n o w y  k an a ł o d g ryw a ć  b ę­

dzie  bardzo  znaczną ro lę . P r z e z  Zund p rze p ływ a  
roczn ie  3 0 .0 0 0  o k rę tów  z 18 m ilionam i tonu. O k rą ­

żanie D an ii p rzed łu ża  d rogę  o 400  —  800  k ilom e­

trów . K ilk a n a śc ie  w ięc  ty s ię cy  o k rę tów  przestan ie 

k rą ży ć  bez celu . D a le j b<;dą połączon e w ie lk ie  p o r­

ty w o jen ne  i m agazyn y  w  K ie ł  i W ilh e lm sh aven . 
K a n a ł cały- p rzy  szybkości 10 k ilom etrów  na g o ­

dzinę i do liczen iu  3 godzin  na p rzystan k i, p rzeb y - 
w an y hyc m oże w  13 g o d z in , z  c zego  w y p ły w a  

zysk  2 2 — 45 god zin  czasu w  p od ró ży  z p ortów  
morza N iem ie ck ieg o  do p ortów  B a łtyk u , Ruch od­

b yw a ć  się m oże bez p rz e rw y , bo kan ał będzie  e le ­

k try c zn ie  o św ie tlon y . Za to  w szystko  rząd n iem ie­
ck i p ob ierać  b ęd zie  75 fen igów  od tonny. K a n a ł 

B a łty ck o -N ie m ie c k i podn iesie bez w ą tp ien ia  L u b e ­
kę, S tra lsu n d , S zc ze c in , K ró lew ie c , Gdańsk i inne 

p o r ty  b a łty ck ie .

K R O N I K A .

K t k l t h w ,  14  m a ja .

Wiadomości 080bi8te. W icep rezyd en t nam iestn i­
c tw a  p. L id ł  p r z y b y ł  do K rak ow a .

2 „Sokoła1,4. WT p on ied z ia łek  20 h. m. o godz. 

7 w ieczo rem  odbędzie  się w  gm achu „S o k o ła 44 w a l­

ne Z K iom ad zen ie ; kom p le t w ystarcza  ja k ik o lw ie k . 

P o rząd ek  d z ie n n y : p e ty cy a  c z łon k ów  o un iew ażn ie ­
n ie poprzedn ich  w y b o r ó w ; zm iana statutu T o w a ­

rzystw a .

Zabójstwo W Kranowi1, , W czo ra j w ieczorem  
przed  godziną. 1 L na u licy  S zew sk ie j, w  pob liżu  
ryn ku  g łó w n eg o , zn a lez ion y  zo s ta ł na środku d rog i 

p rzy  handlu n a fty  p. E rkera , n ieznany na ra z ie  z 

nazw iska w y ro b n ik , o k o ło  30 la t lic zą cy , w  s tra­
szny sposób poka leczon y nożem . T w a r z ,  ręce  i p ierś 

p o k ry w a ły  g łę b o k ie  rany , z w ie lk ą  s iłą  zadane, i 
sku tk iem  tych  ran upływ- k rw i , a lb o  też  rana w  

pierś spowodow a ła  śmierć. S zc ze gó ły  w y jaśn i sekeya 
saduw o-lekarska.

M ieszk a jący  w  pob liżu  m iejsca w ypadku  starszy 

kom isarz p o lic y i p. S w o lk ien  za ją ł  się p rzedew szyst­
k iem  zebran iem  w ia d o m o śc i, k im  je s t  za b ity  m ęż­

c z y z n a , oraz odesłan iem  z w ło k  do zakładu  m ed y­
cyn y  sądow ej. N a  razie  D ow iod ło  się zna leźć m ło ­

d ego  cze ladn ika szew sk iego  Franciszka T o b ic zy k a , 
k tó ry  w czo ra j w łaśn ie  p rzy je c h a ł do K ra k o w a  z 

O s iek a , w  p ow iec ie  b ia ls k im , i szukając noclegu , 
za szed ł do kaw ia rn i Zasa ilzk ie j, p rzy  u lic y  S zew ­

sk ie j, gd z ie  p ro s ił  o p rzen ocow an ie  go . G d y  mu 
odmów-iono n oc legu , w y s zed ł on na u lic ę ' i w id z ia ł 

ty le  ty lk o , że dw aj n ieznani mu lu dzie  uciekali z 

p rzed  k aw ia rn i w  p rzec iw n e  stron y, zaś trzec i w 

k a łu ży  k rw i ta rza ł się n.a n liey . W ię c e j nic T o b i-  

c zyk  zeznać n ie  m óg ł. Ze  sposobu w ykon an ia  zb ro ­

dni w y n ik ło  p rzypu szczen ie , iż  p op e łn ić  ją m ó g ł

ja k iś  rzeź .iik . R ów n ież  i zab ity  w yd a w a ł się p ra­
cow n ik iem  rzeźn iczym . K om isarz Swolk ien  w ięc, 

w raz  z inspektoram i p o licy jn ym i, a osob liw ie  p. 

K a r c z e m , i o zpoczęli w nocy poszukiwania w  m ie­
ście i na przedm ieściach  wśród tej s fe ry  08(jb . N a  
N o w e j W s i w  nney za jechali te ż  do m ieszlcailja ui e_ 
ja k ie g o  M iszczyusk iego , handlu jącego h y ą jem , 0 

k tó rym  b y ła  ju ż  w iadom ość, że z tow arzyszem sw (,_ 

im  m ularzem  Ignacym  P łon k ą  b y ł  te go  w ieczoru  

w  jed n e j z kaw iarń  na M a łym  R ynku . M atka M i- 
s zczyń sk iego  p ow ied z ia ła , iż  n ie w ie , co się dzie je  

z synem  od dni k ilku  i że w  ogó le  nic zajm uje 
się nim , —  okaza ło  się w szakże, ze  w  tym że  do­

mu m ieszka ł i P łon k a  m ularz. T e n  znów , zbudzony 
ze snu, op ow ied z ia ł, iż  b y ł  św iadkiem , jak sie Mi- 
szczyńsk i b ił  na u licy S zew sk ie j z jak im ś niezna­

jo m ym  , lecz on u c iek ł / m iejsca w ypadku  i naj­
spoko jn ie j p o w ró c ił do dom u, aby się w yspać.
Z dalszych  badań okaza ło  sic ju ż  na pew no, żc 

zab itym  je s t  J a n  M i s z c z y  ń s k  i, liczący  32 lat, 
handlarz byd łem . P ło n k a  z e z n a ł , iż  napastnik za­
żąda ł od M iszczyń sk iego  na u licy S zew sk ie j papie­

rosa, a g d y  to  w y w o ła ło  s p rz e c zk ę , w y ją ł  nóż ; 

p o ran ił go . P ło n k a  n ie ra to w a ł tow arzysza , lcez 

u c iek ł, n ie  chcąc się w łó czyć i p0 sądach.
G d y  już b y ła  w sze lka  pewność co do z a b i t e j  

nj,e. poprzesta jąc  na zeznaniach P ło n k i, trzeba  byfo 

szukać sp raw cy  zabó jstw a. S zczęś liw y  rzec  możu^ 

tra f, w ięce j w  te j m ierze  dopom ógł, an iże li cało­
nocna pogoń  jjo licy jn a . O k o ło  domu p- G netza  
p lan tacyaeh , gdy- z aresztow an ym  P łon ką  przeje­

żd ża ł p. S w o lk ien  fiak rem  o god z in ie  pó ł 6 °  P ‘4(ej 
rano, zau w aży ł, iż  dw a j m ężczyźn i ze stery rn'.,- 

tn iczc j, u jrzaw szy  go , pazwspieszyli kroku. p ragn »c 

się oddalić,, nadto, iz  je d en  drugiem u c(,s z 1 ̂ ki 
do ręk i poda ł. N a tych m iast za trzym a ł fiąkra i roz­

p oczą ł badanie obu p rzechodn iów . Jeden przedsta­

w ił  się ja k o  T n n lń z  Paszk ow sk i, ślusarz zatrudnio­
n y  w  Bonarce, w  fab ryce  L ibana, d rugi jako  W ła. 
d ys ław  P a s zk o w sk i, czeladn ik  masarski z ' 'zartiej 

W s i, p racu jący u rzeżn ik a  S zlanga. N a  pytanie, co 

rob ią  o tak  w czesnej porze, o d p o w ia d a li. że  idą 
do l-uboty. M ieszka ją  obaj na G rzegórzkach , w *ęi> 
d rogę  do Bnnarki jeden z nich n iekon ieczn ie do­

brze w y b ra ł. P y ta n ie  ]>. Sw o lk ien a , co sobie poda­
w a li, g d y  d o je żd ża ł, w y  w o la ło  d rżen ie  w a rg  >l M ła-

dysław-a P aszk ow sk iego , a nadto przed \vpraw n v,U 
w zro k iem  kom isarza n ie u k ry ła  się jego  b ladoś ' \ 

ślady k rw i na od z ieży . Z  zimną k rw ią  doradził nią 

S w o lk ien , a b y  się p rze że gn a ł i n ie ł g a ł  w ięcej, 
bo p raw da  je s t  ju ż  ca łk iem  znana i zażądawszy, 

ab y  mu oddano to , co chow ali, o trzym a ł nóż rz e ­
źn iczy , na k tórym  b y ły  je s z  ‘ ze ś lady k rw i zabitego 

Jana M iszczyńsk iego.
Zbrodnię popełnił W ł a d y s ł a w  P a s z k o w ­

sk i ,  rodem z W  ę g  r z y n o w  i c, 19 lat liczący, 
w warunkach zgodnych z zeznaniami mularza Płon­
ki. Nie był nawet pijany* lecz podniecony tytko 
trunkami. Zabójca, oraz brat jego i świadek Płon­
ka znajdują się w  aresztach.

N u  m iejscu  w-ypadku od w czesnego  rana przez 

dzień c a ły  zb ie ra ją  się tłu m y  osób, rozp raw ia ją ­
cych  o n iepospo litem  w  m ieście naszem zbrodni- 

czem  zdarzen iu . M ożna zauw ażyć, iż  chociaż tra f 
u ła tw ił  w-iele s zyb k ie  odszukanie zabó jcy , fnukeyo- 
lia ry iisze  p o lic y i w  ogó le , a na ich cze le  starszy- 

kom isarz p. S w o lk ien , ty le  la zy  ju ż  nader szczęśli­
w ie  ch w yta ją cy  zb rod n ia rzy , z ło ż y l i  dow od '- energ ii 

sp rężystego  spełn ian ia  sw oich  obow iązków .
Zmarli. W  P etersb u rgu  od eb ra ł sobie życ ie  skut­

k iem  m elancholii dr. Ż m i g r o d z k i ,  lek a rf?  zna­
n y  i cen iony w  szerszych  kotach . P ra ce  je fc° nau­

k ow e  ceniono nader w y s o k o , osobistość za^ JeRo 
szanowaną b y ła  i czczona wśród b iedaków ; którym  

chętn ie p rzych o d z ił z pom ocą. W  charakterze rJe- 

karza  u b og ich 44 zd o b y ł sob ie zasłużoną pop illJll'J1'>ś(4, 
rozdając ubogim  c a ły  sw ój za robek  z p rak tyk 1 w 

dom ach zam ożn iejszych . „ P o d  tym  w zg lędem  " "  Pi­

sze P ie t .  G a z .  —  Żm ig rod zk i b y ł  uczniem  1 w y~ 
znaw-cą zasad ty ch  n iezapom nianych  l e k a r z a ^ atl- 

trop ów . do k tórych  n a le ża ł zg a s ły  n iedaw no w  Gwar­

k ow ie  d r F ra n k o w sk i.41
W  W ied n iu  zm arł J ó ze f A  b e n d r  o t l i , °.ic 'ee 

znanej śp iew aczk i Iren y.

W  Stanisławowie zmarł doktor medycyny; 
cław M a c h n o w r k i ,  w 48 roku życia.

W  Uzerniow uacb zm arł Em il Z  y  g d  a ł  o w  i c z, 

k o n tro lo i d y rek cy i poczt i te le g ra fów  w  56 r °k ą  

życ ia .

W  Nowym Jorku zmarł profesor B y r o n ,  naj-  
zrakomitszy bakteryolog amerykański, skutkiem za­
rażenia się podczas badań w Jaboratoryum.

W ojc ie ch  Ł y s a k o w s k i ,  znany w  n n eśce  na- 

szem o b y w a te l,  m a jster p iekarsk i, zm a r ł w- 6 '■> ro­

ku życ ia . Z m a rły  znanym  b y ł  z uczynności sw ojej 

d la  p otrzebu jących  pom ocy.
Henryka z be. Lewartowiskieh B i 1 i ń s k a zmiir- 

ła w  Krakowie w- 59 roku życia.
Jan R o s z k i e w i c z ,  lis to n os z , k tó ry  w  U l e ­

g ły m  tygodn iu  d ozn a ł napada apop]ektye& ne£ °  w  
gm achu s zk o ły  r e a ln e j , zm arł w czora j w  65 roku 

życia .
Bojka niedorostków. D w óch  k ilkonasto letn ic). 

w y ro s tk ó w  p o k łó c iło  się dziś w- połudn ie P0(  ̂
k ien n ica m i, p rzyczem  jeden  zada ł d ru g ie11111 k oz i­
k iem  dosyć g łę b o k ą  ranę w- szy ję . B ru kow i p 1 ka­

rze sp o tęgow a li fak t ten do ''o zm ia ió w  d ru gi j  

zb rod n i, o k tó re j różne w ersye  szerzyć  Hię za* z ę ł f  

po m ieście.
Wyścigi klubu jazdy panów mlbędą H1ć w dniu

21 c ze rw ca  b. r. B ie g ó w  będzie  s i e d m : - }  B ieg
o tw arc ia . N a g ro d a  1006  koron d la  3 - le tn ic li koni 

z G a lic y i, K ró le s tw a  i K osy i. M eta  2 00 0  ni. -Jt

N a g ro d a  trybu n . B ieg  /. p ło tam i. N a » r ° d il honoro­
wa i 1200  koron . D la  koni 4-letn ich  i starszych  

lir na kon tyn en c ie. 3 ) W iosenne. Steep le-chase. N a ­
g ro d a  honorow a ofiarow ana p rzez hr. Edw . L izzo - 

N o r is  i 1500  koron . M eta  400C  m. 4 ) B ieg  sprze­
dażny ( z  p ło tam i). N a g ro d a  honorow a ofiarow ana 

p rzez 2 p n łk  u łanów  i 1 0 0 0  koron . 5 ) ś te ep le -  

chase kon i w ie rzch ow ych . N a g ro d a  h onorow a o fia ­
row ana p rzez  1 p u łk  u łanów  i 11)00 koron . 6 ) 

B ie g  sprzedażny. N a g ro d a  1000  koron . M eta  1609 

m. 7 ) B ie g  w łościańsk i.
T e rm in  m ianow an ia koni do tych  b ieg ó w  u p ływ a  

dnia 12 c ze rw ca  b. r.
Gdzie leży Bochnia? za p y tu je  nas jed en  Z c z y ­

telników- P o la k ó w , k tó ry  o trz ym a ł taką drukowaną 
k a r tę :  „Stadtwche P ro  oination* - Pae.htnnĄ nnd
B m a ere i- Ve.nnilhin<j B ochn ia ".

Pożary. P as tw ą  Dożaru pad ła  w  dniu 1D b. m. 
w iększa  część m iasteczka S trzy żew a . O g ień  w y ­

buch ł w  ryn ku  u p iekarza  i s z e rzy ł  się. z g w a łto ­
wną szybkością  t a k , że  g d y  w  t r z y  go d z in y  po 

w ybuchu osrnia p r z y b y ła  straż ogn iow a  z R zeszo ­
wa. p o ło w a  m iasta s ta ła  ju ż  w- p łom ien iach . Uatu- 

nek b y ł  n iem oż liw y  p raw ie  , bo dom y, p rzew ażn ie
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Kraków, 15 Maja 1895. N O W A  f i  E  F  O E  II A. Nr.  J l l ,

d re w n ia n e , .szybko .się za jm o w a ły , brak w o d y  rA? 
w n ież okropn ie  (W ie się d aw a ł. S p a liły  się c a ła  

zaehodnia i p ..ł p o łu d n iow e j s trony ry n k u , oraz 
cała półnoena połać  miasta z d om ostw am i, p o ło żo - 

nemi p rzy  d rodze, w iodące j do K rosn a. O fiarą  p ło ­

m ieni p ad ł te ż  dach kościoła  : k ośc ió ł sam cudem 
p raw ie  oca la ł. S pa liła  sic i w ie ża  kościelna. A p te ­
ka oca la ła . Z  budynków  rządow ych  sp a liły  'się ty j 

k o  areszta  sądow e, zresztą o c a la ły  w szystk ie ; kasę 

podatkow ą  i ak ta  przen iesiono dla pew ności na 
d w orzec  k o le jo w y . Poszły7 z dym em  nadto kasa za­
lic zk ow a  i k red y tow a . N a  m iejsce pożaru p r z y b y ły  

w  pom oc straże z F r y s z ta k a , Ozudca , K a lem b in k i 

i R zeszow a  ; c zyn n y  udzia ł w  ratunku b ra li dr. F e ­

d orow icz , starosta rzeszowski,, lo raz p. B ie law sk i, k o ­
m isarz starostw a w  R zeszow ie . M iasto przedstaw ia 

okrop n y  w idok .
O znacznie jszych  pożarach (Wnoszą z M a ilo w a  

i Sędziszow a : b liższych  szc zegó łów  brak  d o tych ­

czas.
Z Ż yw ca  piszą do n a s : W  fa b ryc e  m yd ła  Mun- 

ka na Zab łoeiu  w y b u ch ł z n irw y tłon ia czon e j p rzy - 

cz\ ny pożar, p rzyczem  palące się, tłuszcze  p op a rzy ­
ł y  dwóch  rob otn ików  c ię ż k o , a w łaśc ic ie la  fab ryk i 

i je d n e g o  rob otn ika  lekk o . Pod en e rg ic zrem  k iero ­
w n ic tw em  kom isarza tu te jszego  starostw a p. S taw ­
sk iego  ogień  w k ró tce  słum iono. Szkoda znaczna 

b y ła  ubezp ieczoną.
Samobójstwo. W  Łań cucie  od eb ra ł sob ie życ ie  

w ystrza łem  z re w o lw e ru  Jan P en k o , naczeln ik  tam ­

te js ze j s tra ży  ogn iow e j, w łaśc ic ie l realności.
Zjazd koleżeński b y ły ch  uczn iów  sem inaryum  

n au czyc ie lsk iego  w  T arn opo lu , k io r zy  w r. 188;> 

ukończyli ten zak ład , odbędzie się w  b ieżącym  ro ­
ku w T a rn opo lu . D o w z ięc ia  udzia łu  w  tym  z je ­

źd zić  zaprasza się n a ju przejm iej w szystk ich  in te re ­
sow anych . B liższych  in fo rin aey j udzieli nauczycie l 
w  K a lin ow szezy źn ie  H en ryk  M oszyński < poczta i 

k o le j na m iejscu ).
Maszynę do szycia, znajdu jącą się jako fant na 

festyn ie  w  parku k rakow sk im  w  dniu 8 b. m., w y ­

g r a ł  N r .  27 . ( id y  dotąd n ikt po w ygran ą  się nie 
z g ło s ił ,  kom itet p os tan ow ił czekac do d. 20 b. m. 

w łą c zn ie ,  poczem  m aszyna zostanie sprzedan ą , a 
k w o ta , ze sprzedaży o trz y m a n a , przeznaczoną b< 

dzie  p rzez kom itet na jaki.', cel d ob roczyn n y. M a­

szyna zna jdu je się u p. p ro feso row e j O ttm anpow ej 

ul. K ru p n icza  1. 15).
Z Paryża d on oszą , że ksiądz B ro g lie , b ra t k s ię ­

c ia B r o g l ie g o , z o jt a ł  zam ordow any s trza łem  z re ­

w o lw eru  p rzez n ie jaką  pannę A h ie lo t , k tóra  zdaje 

się być dotkn ięta  manią p rześladow czą . Zam ordo­
w any ks B ro g lie  b y ł  do r. 18ł>0 o ficerem  m a ry ­

nark i.
F u fu  y> donosi, iż  ostatnie p rzedstaw ien ie  w  tea ­

trze  J w  odbędzie  się w  końcu b ieżącego
m iesiąca. T e a tr  ten w ys taw i „B a lla d y n ę 11, tra ged y ę  
w  5 aktach p o lsk iego  p oety  S ło w a c k ie g o , w  tłu ­

maczeniu p. M areya la  T em s ’a. /' j a r o  d o d a je , iż 
S łow ack i zm arł w  r. 1843  i pochow any zos ta ł na 

M oi.tm artre , i że  za  życia  p o e ty  u tw orów  je g o  nie 

g ry w a n o  w Po lsce  i d op iero  po śm ierci w ys taw ia ­
no je w tea trze  w arszaw skim .

Repertoar teatru krakowskiego.

W e  ś r o d ę  i  o r a n i ą „ ' L A Ć " ,  kom edya w  3 
aktach R. R u szk ow sk iego  i A .  A b raham ow ieza . (W y ­
stęp gośc in y  R . R u szkow sk i! go , a r ty s ty  dram . tea ­

tru hr. S karbka ).
W e  c z w a r t e k  D l m a ja : „ In tra tn a  posadau, 

kom edya w  5 aktach \. O s trow sk iego . (W y s tę p  g o ­

ścinny R. R u szk ow sk iego , a r ty s ty  dram . teatru hr. 
S karbka ).

W  p i ą t e k  17' m a ja : „ F r ie l  A co s ta u, tra g id y a  
w  5 aktach h O utzK ow a. (P op u la rn e).

W  s o b o t ę  18 m a ja : „S ys tem  p. R ib a d ie r“ , k o ­

m edya w  "  aktach  G . Feydeau  i M . llenn eąu in . 
N ow ość).

w  n i e d z i e l ę  19 maja : „D o m  w a ry a tó w u, kro- 
tochw ila  w7 3 .aktach K . Lau fsa. (W y s tę p  gościnny 
R. k u s zk o w sk ie g o , art. dram . teatru  hr. Skarbka ).

W ia ta p S c i naukowe, literackie i a r t j s t m e .
—  Koncert Tow. muzycznego. T y lk o  w sp ó ł­

udzia łem  A leksandra  M y  s z u g  i , k tó ry  zaw sze po- 
/.ostaje n iesłabnącą siła atrakcyjna,, w y tłu m aczyć  

sob ie można odw agę  T o w . m u zycznego , k tóre  w  po­

ło w ie  maja p rzy  s ta łe j a odstraszającej od w sze l­
k ich  sal kon certow ych  p og od z ie , zd ecyd o w a ło  się 
w ystąp ić  z koncertem . O dw agę te  u sp raw ied liw ia ł 

w  części także  p rogram  p rzy g o to w a n y  bardzo sta­
rannie i istotn ie m ogący 'w  każdej innej porze  w y ­

soce za in teresow ać m uzykalne s fery K ra k o w a . N a  

w stęp ie  us łyszeliśm y przepyszną uw ertu rę  Massene­
ta do „ F e d r v u, w ykonana w y tw o rn ie  i z p raw d z i­

w ym  artyzm em  p rze z  wzm ocnioną o rk ies trę  13-go  
pu łku  pod k o  runkiem  p. H ocka. T a l  sama o rk ie ­

stra w y k o n a ła  w dalszej części program u śliczną 
, .A r le z ia n k ę “ B izeta, i akom pan iow ała  do w ie lk ie j 

soeny aktu 1-go z „ P a ja c ó w '1, w k tóre j 'ch ór m ie­
szany T o w a rz y s tw a  pod d y r e k c ją  p. Barabasza, 
w  doskona łym  ry tm ie  i z nader starannem c ien io­

w an iem  odśp iew a ł seem ludow ą. Jest to  jeden  z naj­

p ięk n ie js zych  ustępów opery  Leon eava lla , spraw ia­

ją c y  mniejszy e fek t na estrad/ie, —  jak w  ope­
row ym  ansamblu. Za w ca le  staranne p rzy g o to w a ­

n ie te j za jm u jącej 'k o m p o z y c j i ,  szczera ])• Baraba­
szow i wdzięczność się na leży .

B ohaterem  koncertu  b y ł  poza tem  wszystk iem  
M yszuga , k tó rego  m iękk i, pełen  n iedoścign ionej g ł ę ­
bi i s zcze rego  uczin ia g ło s  nie s tra c ił n i(. dotąd ze 

sw ej s iły  i e n e rg ii,  i ja k  zaw sze, czaru je  b u ch a ­
czy . A rty s ta  o b d a rzy ł audytoryum  dw iem a uajpię- 

kn ię jszem i a r ia m i z „G o p la n y "  Ż e leńsk iego , | m ia­
n ow ic ie  „P ie śn ią  G ra b ca " i „ A r y ą  K irk o ra " .  —  

7, dwóch  tveh  w yb itn e  p iętno natchnienia kom po- 
zy tora noszących u tw orów , szczegó ln ie j pieśń G rab ­

ca. p rzepo jona sw ojsk im  duchem i m otyw am i siel- 
sk iem i, w y w o ła ła  burzę ok lasków . N a  dalszy popis 
M yszu g i z ł o ż y ł  się romans z „M an on 1, Pu ccin iego , 

„K r a k o w ia k "  N osk ow sk iego  i a ry  a ( fą n ia  z „ P a ja ­

c ó w " .  W szys tk ie  utwory śp iew a ł M yszuga z akom- 

panianu ntem  o rk ies try , rozrzuca jąc  w span ia łe  swe 
n u ty  z hojnością bogacz i. m ającego  n ieprzebrane 

ich ska rby  do rozdania.
Zam ieszczona na p rogram ie  fam azya  Liszta 

z „R u in  A teń s k ic h ", k tórą  odegrać  m ia ł p. D om a­
n iew sk i, z n iew iadom ych  nam p rzyczyn  nie została 

w ykonana.

Pub liczność zgrom adzona bardzo liczn ie, nie 
s zczęd z iła  ob jaw ów  szczerego  uznania i zadow olen ia  

za ob fity  p rogram  w ieczoru  i staranne je g o  w y ­

konanie. ( i r p j .

„Tannhauser“ W Paryżu. W czora jsze  p rzed ­
s taw ien ie  w  operze  p arysk ie j w yśm ian ego  ongi Tann- 

hausera uw ieńczone zosta ło  św ietnen i pow odzen iem . 
Najdystyngow -ańsza publiczność zarów no z rep u b li­

kańskich ja k  i a rys tok ra tyc zn ych  k ó ł nie szezę 
d z iła  ok lasków  w ie lk iem u  d zie łu . A rtys tów 7 śp ie ­

w a jących  g łó w n e  p a rtye , a m ianow icie  Rena uda. i 
Y a i( D i c k a  p rzy jm ow an o  ow acy jn ie .

Spostrzeżenia meteorologiczne
(p od łu g  obserw atoryu m  k rak .). 

K ra k ó w , 14 maja.

C iśn ien ie p ow ietrza  

(zred . do 0) 

T em p era tu ra  

w  stopniach Celsiusza 

K ieru nek  i m oc w ia tru  

(0  =  cisza, 10 burza)

W ilg o tn o ść  w zg lęd n a  

(w  odsetkach)

Stan n ieba

1 w czo ra j 
g . 10 w .

(lziś 

g . 6 rano

dziś 

g- 3 pop.

747 -2  mm 7 46-5  „ jL 7 44 "ó  min

+  14 °,2 +  12VS - f -2 0 ‘ 3

W  1 W  1 N  1

92 % 8 5 % 5 1 %

■ 10 8

U w a g i :  W czo ra j po południu burza z deszczem .

Dział ekonomiczny.
Powiatowa wystawa bydła gospodarskiego od­

będzie się w Stanisławowie dnia 5 czerwca li. r. 
na placu Targowicy.

W Kołomyi odbędzie się dnia 24 b. m. stre­
fowe zebranie oddziałów Towarzystwa gospodar­
skiego, a to : kaluskiego. stanisławowskiego, 
tłumackicgo i pokuekiego w połączeniu z w y­
stawą przeglądową i premiowaniem bydła ro­
gatego. Na zebraniu referować będą: dr. Hen­
ryk W ielowieyski o położeniu ludności rolniczej 
5 zasadniczych postulatach sanacyi, p. Henryk 
Potworowski o przemyśle cukroYcniczym i p. An­
toni Strzelbicki o ujeninem oddziaływaniu de­
wastacji lasów na ogół stosunków rolniczych.

W Mohylewie na posiedzeniu miejscowego To­
warzystwa rolniczego zadecydowano urządzić d. 
10 sierpnia r. b. wystawę rolniczą. Na wystawę, 
tę będą przyjmowane również okazy, pochodzą­
ce z innych gubernij państwa rosyjskiego.

Głosy publiczne 

Z krakowskiego Towarzystwa technicznego
o trzym u jem y  następu jące p ism o : Szanowna liedak- 

e y o ! W  num erze 100 A  n n -j Ile/ o rn i i/, ■/, dnia 1 

maja r. li., w a r tyk u le  p. t. „ k o le j  e lek tryczn a  v, 

K ra k o w ie "  jK w ied z ian o  o broszurze p. d y r . M ie ­

c zys ła w a  D ąb row sk iego , za leca jące j tram w aj poru ­
szany gazem , iż  n ie  je s t  ona opin ią T o w a rz y s tw a  
techn icznego . P on iew aż ze  s łów  tych  m ożnahy w y ­

w n ioskow ać, że T o w a rz y s tw o  techniczne spraw ę 

ram v.ajii ta k iego  ro zp a tryw a ło  i n iep rzych y ln ie  
osądziło  ośw iadczam y liin iejszem , iż spraw a ta 

n i e  b y ł a  dotychczas w ca le  przedm iotem  obrad 
T o w a rz y s tw a , że p rze to  niem a żadnej podstaw y do 

tw ierd zen ia , ja k o b y  T o w a rz y s tw o  za p a tryw a ło  się 
na nią n iep rzych y ln ie .

P rosząc uprzejm ie  o um ieszczen ie p ow yższego  

o św iadczen ia  y w  n a jb liższym  num erze A oirrj /iV/br- 
m j ,  łą c zy m y  w y ra z y  p raw d z iw ego  pow ażan ia.

K U * n i Z a ie i t ih l r  F itth te ln /  ś  n ia lo iĘ k i

prezes. sek re ta rz.
Mielec, 7 maja. N a  dniu 18 k w ie tn ia  b. r. że ­

gn a liśm y w  kasyn ie  p ow ia tow em  opu szcza jącego  
M ielec  kom isarza p ow ia tow eg o  P aw ła  D ei-enowskie- 
go . P rze z  czas trzyn as to le tn iego  sw ego  pobytu  w  

M ielcu  z jed n a ł on sob ie pow szech n y szacunek i 
uznanie. T o  te ż  na uczcie p ożegna ln ej zeb ra ło  się 

liczne g ron o  je g o  p rzy ja c ió ł i zna jom ych , tak z m ia­

sta ja k  i ze wsi p rzy b y ły c h , k tó rzy  żegn a li w  nim 

n ie ty lk o  p rzyk ła d n ego  urzędn ika, a le  i zacnego ohy- 
v atela  k ra ju . N a w e t poza  obrębem  sw ej u rzędow ej 
dzia ła lności za jm o w a ł się ży w o  Iicznem i sprawam i 

o g ó ł obchodząeem i. W .a k c y i  ra tu n k ow e j podczas i 
po p ow odzi z roku 1884  zd o b y ł sob ie szczerą 

w dzięczność d o tkn ię tych  n ieszczęściem  mieszkańców7.

T o w a rz y s tw o  za lic zk ow e  w  M ielcu , k tó rego  b y ł  

d łu go le tn im  prezesem , d a ło  mu w yraz  sytego uzna­

nia, sk łada jąc  mu ua wabien i zgrom adzen iu  szczere 
podziękow an ie  za  jego  bezin teresow ną i g o rliw ą  

dzia ła lność i obdarzaja '- g o  sreb rnym  pam ią tkow ym  
puharem . G dy w reszc ie  i w  stosunkach tow arzysk ich  

u m ia ł łą c zy ć  i jedn ać  —  co  zw ła szcza  w  m ałem  

m iasteczku  n ie ostatnią je s t  zasługą  —  prze to  nic 
d z iw n ego , że przenoszącem u się na nową w  R op ­

czycach  s iedzibę  p. D eren ow sk iem u  tow arzyszą  ser­
deczne życzen ia  w szystk ich  m ieszkańców  naszego 
pow iatu .

Ostatnie wiaflomoscL
Urzędowa W iuter /Jaj. zaprzecza wiadomości 

podanej przez jeden z wiedeńskich dzienników, 
jakoby pomiędzy austryaekim a węgierskim rzą­
dem przyszło do porozumienia w sprawie w y­
kupiła kolei południowej i jakoby zakończenie 
tej sprawy miało wkrótce nastąpić.

Cesarz oświadczył deputacyi zapraszającej go 
na czeską wystawę etnograficzną, że już rozpo­
rządził swoim czasem i jest zbyt zajętym, aby 
mógł obiecać przybycie swoje. Zarazem dodał 
cesarz, że żywi sympatyę dla przedsiębiorstwa 
i 11111 szczęścia, n a i g  o r ę t s z e m ż y ­
c z e n i e m  j e g o  j e s t  j e d n a k ,  a b y  p r z e- 
h i e g  w y s t a  w y b v ł s p o k o j n v i p o w a- 
ż n y.

Węgierski Urcmlur ma jutro, to jest we śro­
dę wieczór po ukończeniu obrad W  Izbie ma­

gnatów nad ustawami kościelnemi wyjechać do 
Wiednia. Wobec tego załatwienia kwestyi spo­
dziewać się można we czwartek. Według naj­
świeższych dzienników dym isja węgierskiego 
ministerstwa nie jest wykluczoną. Wiadomość, 
jakoby między lir. K a l n o k y m ,  a bar. J o s i -  
k ą przyszło do porozumienia w tej formie, że 
ułożono tekst cesarskiego pisma odręcznego do 
p. B a n f f y ’e g o ,  okazała się b ł ę d n ą .  Mini­
ster .łosika dziś ma przybyć do Pesztu . aby 
wziąć udział w obradach Izby magnatów. Dziś 
też ma się odbyć posiedzenie węgierskiej Rady 
ministrów. Z powodu obrad Jzl»y magnatów oba 
stronnictwa tej Izby odbyły konfereneye w spra­
wie ustaw kościelnych. Wszelkie usiłowania za- 
warcia. kompromisu rozbiły się jednak głównie
0 opór katolickiego przywódcy lir. Ferdynanda 
/, i c h y ’e g  o. Obie strony wydają się równie 
silne i rozchodzić się może zaledwie o w ię­
kszość kilku głosów. Prawdopodobnem jest., że 
Izba ponowi swoje poprzednie uchwały. Rząd
1 jego  stronnictwo łudzi się jednak nadzieją 
zwycięstwa.

Telegramy „Nowej Reformy"
(Telegramy własne ,,N. Reformy").

Tarnopol, 14 maja. Na zjazd Kółek rolniczych 
p rzy ty ł dzisiaj arcybiskup ks. I s s a k o w i b z. 
Na dworcu przyjęty przez burmistrza, starostę i 
prezesa Kółka tutejszego. P u n t s e b e r t a ,  re­
ktora Jezuitów i kanoników . Panie wręczyły ai- 
eybiskupowi śliczny bukiet.

Wiedeń, 14 maja. Dzisiaj odbył się w tutej­
szej radzie miejskiej wTbór zastępcy burmistrza. 
W y  b r a 11 y  z o s t a I L  u e g e r 05 g ł o s  a m i. 
Radcy ze stronnictwa liberalnego oddali białe 
kartki.

Burmistrz G r ii b 1 ma zrezygnować.
Grac, 14 maja. Wczoraj w nocy przybyło 

tutaj z Wiednia 23 osób z Galicyi, które w y­
jechać chciały do Brazylii. Ponieważ nie posia­
dali potrzebnych dokumentów, zatrzymała w y­
chodźców poljjcya i osadziła w aresztach.

Berlin, 14 maja. Rozeszła się tutaj wczoraj 
pogłoska o d y in i s y  i m i n i s t r a  K  o e 11 e r a. 
Dzienniki wieczorne jednak zaprzeczyły tej wia­
domości. Natomiast sensacyę wywołał najwido­
czniej inspirowany artykuł AT*«•,/. Z ' j . skiero­
wany przeciw Koellerowd. Powiedziano w njni, 
że minister ten przez swoje ostre, nietaktowne 
wystąpienie w parlamencie r o z m y ś l n i e  pra­
cował nad wywołaniem konfliktu między rzą­
dem i parlamentem. Z o s t a j e  t o  w j a w n e  j 
s p r z e c z n o ś c i  z p o l i t y k ą  k a n c l e r z a .  
Niezrozumiałą jest rzeczą , aby dwaj politycy o 
tak różnych zapatrywaniach w dzisiejszych tru­
dni cli i burzliwych czasach razem, obok siebie, 
praoow7ac mogli.

S y s y  a p a r ł a  m o n t u z a m k n i ę t a m a
b y ć  j u ż  1S b. ni., gdy .załatwionych bedzie
parę, ważniejszych przedłużeń

Hamburg, 14-go maja. Bbunark znowu' znalazł 
sposobność mówienia o P o l  k a c  Ju Mianowicie 
wczoraj przyjmował deputaoyę dam ze Ś l ą s k a ,  
na których powitanie odpowiedział dłuższą mo­
wą. —  P.vły kanclerz wyraził ubolewanie, że 
ś w i a t  k o b i e c y  n i e  w y w i e r a  j u ż  w i ę- 
e e j  w p ł y w u  na  s t o s u n k i  p o l i t y c z n e .  
Wprawdzie nie sądzi on, aby kobiety w ygła­
szać miały mowy w parlamencie, lecz gdyby
wybory w Niemczech zostawały więcej pod 
wpływem kobiet, niż dotąd wtedy wypadłyby 
lepiej (.-) i więcej w duchu n a r o d o w y m  
(t. j .  narodowo - liberalnym i konserwatywnym. 
P r z y p  t t e d )

„ W p ł y w  P o l e k  —  mówił Bismark —  na 
r u c h  n a r o d o w y  p o l s k i  i i qi  p o l i t y k ę  
będzie zapewne paniom znany, jako ich sąsiad­
kom. 5? s o c y a l n y c h  d c i  i k r a t ó w  mają 
niestety kobiety za mało zn .zenia i głosu. —  
Gdyby one miały pojęcie () tem, jaki los czeka 
je , jako żony i matki w przyszlem państwie so- 
cyilnem, to żadna z nieb nie pozwoliłaby mę­
żowa należeć do tego stronnictwa. Sympatya ko­
biet jest dla nas silniejszym walem ochronnym, 
niżby nim była ustawa przewrotowa. N i e  
e z n j  ę s i ę  n i e s z c z ę ś l i w y m ,  ż e u s t a w a 
t a u p a d  1 a. Byłaby ona w pewnych sferach 
obudziła przeświadczenie, że dla obrony kraju 
już coś zdziałano, i że mogą już spocząć na 
wawrzynach. Dobrze, że panom tym odebrano 
tę poduszkę, mająca im sen umilać. Apeluję do 
naszych kobiet: Pomagajcie nam, wpływajcie na 
mężów".

Brest, 14 maja. W  nocy z niedzieli na po­
niedziałek zderzyły się koło wyspy Seni dwa 
statki parowe angielskie, mianowicie rudę żela­
zną wiozący parowiec „Emnerald" najechał na 
statek „Maritana" jadący do Hamburga. Ostatni 
z nieb utonął po kilku minutach. Z 10 osób za­
łogi brakuje 11.

Belgrad, 14 maja. W  wykonaniu uchwalonej 
przez skupczynę noweli karnej, która funkeye 
sędziów śledczych przekazuje w ładzy policyj­
nej, dano ukazem królewskim 53 urzędnikom 
śledczym dymisję.

Bliski sferom rządowym organ Mule Sochie  
oświadcza, że stanowcze załatwienie przesilenia 
nastąp dopiero po ukończeniu rokowań z ra­
dykałami.

(Telegramy Biura Korespondencyjnego).
Wiedeń, 14 maja. B /Vii"r '/ jj ogłasza sankeyę 

cesarską dla ustawy sejmu w G a l i c y i ,  zezwa­
lającej radzie powiatowej w B r o d a c h  na za­
ciągnięcie pożyczki 10 .400  złr

Wiedeń, 14 maja. Z powodu wyboru wice­
burmistrza Wiednia, który ma sio dziś odbyć, 
związek postępowych radców miejskich odbył 
wczoraj posiedzenie, na ktoreni burmistrz Grubi 
oświadczył, że ze względu na rezultat ostatnich

wyborów wydaje się odpowiedniem dać antili- 
beralnym przeciwnikom sposobność dotrzymania 
obietnic, z któremi stronnictwo mówcy nie mo­
że rywalizować, Mowea wyciągnie konsekwen- 
cye z sytuacyi.

W  tym samym duchu przemawiał wicebur­
mistrz Richter

Klub zgodził się na te zapatrywania i uchwa­
lił jednomyślnie glosować za Richterem.

Wiedeń, 14 maja. Przy wyborze pierwszego 
wiceburmistrza wiedeńskiego otrzymał najpierw 
R i  c.h te  r 70̂ , L u e g c r  (>6 głosów. R i c h t e r  
oświadczył, że nie przyjmuje wyboru, przystą­
piono więc do powtórnego głosowrania, w którem 
oddano (i!) kartek próżnych, a l>6 za L u e g e -  
r em.  1’onieważ ostatni nie zyskał absolutnej 
większości, zarządzono po raz trzeci głosowanie. 
Tym razem oddano kartek próżnych 70. z na­
zwiskiem L u e g e r a  65, za R i c h t e r e m  2.

Z powodu ponowmej bezowocności głosowania, 
przewodnkząey zarządzi! wybór ściślejszy, przy 
którym z Ob kartek oddanych , 05 padło na 
L u e g e r a .  Galerya przyjęła ten fakt oklaska­
mi do witało mości. Przewodniczący grozi opró­
żnieniem galeryi.

L u e g e r  oświadczył, że przyjmuje wybór, 
jakkolw iek mnńjszośeią wybrany, gdyż wic, że 
za nim większość w7vborców stoi.

Wiedeń, 14 maja, Burmistrz G r u e b l  zrze­
ka sic pisemnie godności burmistrza z zachowa 
niem nadal mandatu do Rady miejskiej.

Wiedeń, 14 maja. Izba poselska w dalszym 
ciągu rozpraw \ nad osobisto-dochodowym podat­
kiem przyjęła 150 do lf>2 wraz z popraw­
kami, a odrzuciła wszystkie inne wnioski. Z ko­
lei rozpoczęły się obrady nad §§ 163— 166. tj. 
nad przepisami, odnoszącemi się do poszczegól­
nych źródeł dochodu.

Grac, 14 maja. Podczas burzy, która wczoraj 
w południe nawiedziła Gra a i okolice, uderzył 
piorun w kościół św. Jana i Pawła pod Gra- 
cem; kościół spłonął pigw ie doszczętnie.

Budapeszt, 14 maja. Dzisiejsze posiedzenie 
Izby magnatów o«nylo  się przy znacznym udzia­
le członków Izby. cały episkopat był na posie­
dzeniu. Ministrów wtiano przed gmachem Izby 
okrzykami „E ljen !“ Na poi'ządku dziennym by­
ło renuneyum Izby deputowanych, dotyczące 
przedłożenia o wolnem wykonywaniu religii.

Książę-prjrmas. Y a s z a r y  , omawiając sprawę 
mtneyusza A g lia rd i’ego, za zn a czy ł. iż  trzym ał 
się zawsze tej zasady, że żadnemu obcemu pań­
stwu nie przysługuje prawo mięszania się do 
wewnętrznych spraw W ęg ier, sądzi on jednak­
że. iż  mylnem jes t tw ierdzenie rządu, jakoby  
kury a rzymska w kroczy ła  w łaśnie w dziedzinę 
c z y  sto wewnętrznych spraw węgierskich. Koni- 
peteneya stolicy apostolskiej w sprawach w iary 
i moralności jest niezaprzeczoną. TYvievdzenia 
zaś prezydenta ministrów yy7 odpow iedzi na in­
terpolację  znajdują się yy7 oczyw istej sprzeczno­
ści z nauką chrześcijańską. Pap ież może w yk o ­
nywać to pra\vo i przez nuncjusza. Otóż m ow­
ea zaprzecza, jżby nuneyusz przekroczy! Yvla- 
ściyy'y' SYtój zakres d z ia ła n ia . nuneyusz ten 
YvzvYval zaYvsze do  jyiernóśiei i m iłości o jczy­
zny

Budapeszt, 14 maja. Izba inagnatóYY7 uchw ali­
ła  117 głosam i przeciYY' 116 przystąpić do roz­
praw y szczegółow ej nad renuneyum izb y  depu- 
toYvanych yv  sprawie przedłożenia o \volnein 
wykonywaniu  Religii.

Berlin, 14-go maja. Wczorajsze obrady parla­
mentu nad przedłożeniem o podatku od tytoniu 
( y v  drugiem czytaniu) rozpoozęn się przy §. 4. 
który zawiera zasadę opodatkowaniu fHnwkacyi 
tytoniu.

P. B a c h e m  ośYviadczyl, że centrum odrzuca 
ten paragraf zarÓYyno ja k  ca ły  projekt Przez 
energiczna oszczędność kom isy i budżetowej defi­
cyt znacznie się zm niejszył. Oszczędność taaą 
powinny także rządy podnieść do systemu, a na 
przyszłość żadnego deficytu nie bedzie.

Pos. F r e s e ośw iadczył się również przeciw  
całemu projektoYYi y v  imieniu wolnom yślnego 
zjednoczenia.

Sekretarz stanu P o s a d o yv s k y stanął yy- o- 
bronie przedłożenia rządoYvego, zapow iedział, że 
rządy W ią zk o w e  i nadal s nr  i ru  o* u tnd io  ba­
dać będą kwestyę opodatkoYvania tytoniu. „Od­
noszę wrażenie, że przygotowuje się tu Yvielk>. 
zbiorowy grób dla projektÓYY7 rządowych. Proszę 
jednak  nie grzebać żyw ycli razem z umarłemi, 
a yy- szczegó ln ośc i państYY OYvej reformy skarbo- 
Yvej, która jest żywotna i potrzebna. W chodzić 
yy* szczegóły nie myślę, bo znaczyłoby to rzu­
cać muszlami na latarnię morską, fłfiso fc j& jl

Pos. B a s s e r m a n n  o św ia d czy ł, że tylko 
część stronnictwa narodoYvo-liberalnego pożąda 
podatku od liibrykacyi tytoniu.

Pos. K a r d o r f f  przem aYcial za p rzy jęc iem  
pro jektu , k tóry  z pew nością  b ędz ie  znoYVU p rzed ­
ło żo n y , ja k  skoro n ow y  parlam ent się zb ierze. 
O becn y parlam ent, zdan iem  nioYYcy, jest n ie ­
zdo ln y  do pozYtyYYiiej p racy. (N i c p o k ó j ) .

Pos. R i c h t e r  zazn acza , że lepiej żadnych 
nic przyjmoYvać ustaYY7, aniżeli przyjm ować złe. 
Parlam ent nie jest. od tego, :il>y przyjąć pewną 
określoną liczbę projektów  rządoY\Y7cli. Jeżeli 
rządy tiw ać będą dalej yy7 dotychczasowej poli­
tyce hiiansoY\ej, to zerw ie się burza niezadowo­
lenia, jak przy projektach anti-przewrotowych. 
{OnhiAki nu Ir ir ic j, śmiech na iiraw icj).

Po k ilku  je s z c z e  przem óYYieniacb odrzucono 
b ez  da lsze j r o z p r a Y v y  § 4, a  yv  następstw ie  ca­
ły  projekt o podatku tytonioYvym. GłosoYY7ały 
za  nim  ty lko  obie, nieliczne gru p y  konserYvaty - 

 ̂Yvne, tudzież kilku  c z ł o n k ó w  stronnictw a naro- 
. d o w o - l i b e r a l n e g o .

! Na dzisiejszym  jtorządku dziennym postawin- 
j no k ilka  niniejszy eb {irzedlożeń rządoYYyeb. 
j Berlin, 14 maja. Parlament przyjął bez dy- 
skusyi w  pierYYszem i drugiem czytaniu projekt 
do ustawy, dotyczącej YYykonania ugody cłoYYej 
z Austro-'Węgrami.

Berlin, 14 m a ja . D o  p a r la m en tu  w n ie s io n o

Wszelkie papiery warto­
ściowe, banknoty zagrani­
czne i monety, k u p u j e  
i sprzedaje pod najko- 
rzystniejszemi warunkami.

K A N T O R  W Y M I A N Y
Filii c. k. uprzyw.

Galie. Banku Hipotecznego

w Krakowie, Rynek
Główny L  30. /lecenia
z p r o w i n c y i  uskutecznia 
się odwrotną pocztą, bez 
d o l i c z e n i a  prowizyi.

YY7czoraj projekt dotyczący zmiaify ustawy o opo- 
datkoY vaniu  cukru.

Berlin, 14 maja. Rada związkotfa zaaprobo- 
YY7ała projekt o drugim dodatkowym kredycie, 
jak  również projekt, tyczący się zmiany ustawy 
o ojiodatkowaniu cukru.

Madryt, 14 m a ja . P r z y  w y b o ra c h  m u n ic y p a l­
n y c h  w  K ftd y k s ie  r e p u b lik a n ie  YY targn ę li d o  l o ­

k a lu  Y Y yb o rezego ; p r z y s z ło  p rzy  tem  d o  b ó jk i i 

YYiele osób  zo s ta ło  a r e s z to w a n y c h .

Stockholm, !4  m a ja . Izba  Yvyższa przyjęła 
bez głosowania wniosek konipromisoYYW. doty­
czą cy7 szYvedzko- norweskiego traktatu handlo­
wego. T y m  sposobem sprawa ta została ju ż  
pria/ parlament z a ła tw io n a .

fetorsburg, 14 m a ja . f i  rże ir. W iejL>mu.<li p o ­
d a ją  w ia d o m o ś ć  o u tYvorzen iu  się yy7 Banku 
z w ią  zk u  p rze  m ys i owców-na fa ia r z  y .

Co do pogłoski, jakoby ten zw iązek  rosyjski 
zawarł ugodę kartekiYYą z amerykańskim  ZYviąz- 
kicm  nafeiarzY7. (Irotrltmin oświadcza, iż jny- 
Yvatne porozumienie tego rodzaju nie jest wy- 
kluezonem, ale ofieyalnie ugoda ta nie będzie 
zatYvierdzona. ponieważ uiiiiisterstYYo skarbu 
UYvaża ją  za niepotrzebną.

Rzym, 14 maja. O^itrpntni-c tinnnjn') ogłasza 
okóln ik  piezydenta kato lick iego  kom itetu  y y c  

Włoszech do Yvszystkich związkÓYY7. yy7 któ rym  
je  yy7zy 'y y7u .  aby wJotikieh katolikóYY w y w a l i  do 
YY7strzym an ia  si,: od politycznych  YYyborów yy- 
my7śl w skazów ek  z 3(1 lipca 1886 roku.

Rzym, 14 maja. Dzisiaj rano zgorzał teatr 
Politeaum Adriano. który zbudoYTany był prze- 
YYrażnie z drzeYYa. Gtraty są znaczne.

Sofia, 14 maja. Dziś n astąp i otYY7areie rolni­
czej YvystaYY v yv  Eski-Dżuma Minister finansów 
udaje się tamże, by być obecnym przy rozdzia­
le nagród W  całym kraju c z y  nią się. przygoto- 
Yvania do uroczystości imienin następcy tronu 
księcia B o r y  s a.

Nowy Jork, 14-go maja. W edług telegramu z 
T a m p a  ndal G o n i e  z .  d™ ódca poYYStańców 
na Kubie. zY vy o ię ży ć  wojsko króleYY7s k ie .

Wojska królewskie pod A o r v e y  pod wodza 
generała Faleedy straciły podobno tysiąc żoł­
nierzy.

Nowy Jork, 14 maja. Mróz uszkodził y v  pię­
tnastu stanach zasieww

Kursa telegr. na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej.

4Viedeń, dnia 14 maja 1895.

Kura w w a l. 
auatr

złr. ot

1(U 45
101 45
123 (O
101 50
123
99 —

1074 —
399 75
122 15
59 65
11 92
9 68 V,

46 02 •/,
5 73

Cena naf-

Zjednoczony dług w papierach .
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta złota . . . .
4% austryacka renta (marcowa) .
4 % węgierska renta złota . . .
4% węgierska renta koron. . .
Akcye banku austro-węgierskiego
A k c y e  k r e d y t o Y Y e .................................
Londyn . . .  ..........................
Banknoty banku niani, za lOO ni. .
20 marek . . . . . .
20-frankówki za sztukę . . . .
Banknoty w ło sk ie ..........................
Dukaty a u s t iy a e k ie .....................

Wiedeń, 14 maja. Ruble 13125. 
ty 167— . Spirytus gotOYVy7 15-70. Żyto na Yvio -  

snę 6 60. Pszenica na wiosnę 7 60. Owies na 
Yviosnę 7‘07.

Wiedeń, 14 maja. 4 %. oblig. poż. krajów, 
z 1891 98‘25; 4'y, oblig. poż. krajów, z i893 
98'50; 4 % galie. fund. propin. 98-25; 4 1/, % list. 
banku kraj. 100-10; 5 obligi banku krajowe­
go 102-15; 4% list. kred. ziemsk. 56-Iet. 98 25; 
Akcye Karola Ludwika 222-75; Akey7e kolei 
lwowsko-ezern. 328-— ; Losy z 1854 na 250 złr. 
151‘ 75; losy z 1860 na 500 złr. 157-30; losy 
z roku 1860 na 100 złr. 163-25; losy z r. 1864 
za 100 złr. 199-75; akcye zakładu kred. dla 
handlu i przemysłu 400-50; akcye galic. banku 
bip. na 200 Złr. 446 50; Landerbank na 200 
złr. 281-40; akcye ausiro-weg- oanku na 600 
złr, 1075.

Berlin, d. 14 maja. Godzina 2 minut 50 pę 
poł. Austryackie kredyty7 246-75 mrk. Austria­
cka złota renta 103 40 mrk. Austryacka srebrna 
renta 10(1-—  mrk. Węgierska złota renta 102-80 
mrk. Węgierska renta koronowa 98"2u mrk. 
Ausiryackie banknoty 167 50 mrk. Akcye kolei 
lYvowsko-czeriiioYvieckiej 10(V50 mrk. R u b l e  
220‘ łO mrk. 5% listy zastawne Królestnia Pol­
skiego — •—  mrk. 4% listy likw. KrólestYY-a Pol­
skiego — •—  mrk.

OdpoYY-iedziahiY7 Redaktor:

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .
W y daYYCa:

Dr. Lesław BoroAski.

Ruer/ka „Nadesłane" nie pochodzi od Re- 
dakcyi, która te i iadnej oaoowiedziamości za 
nią nie przyjmuje.

N A D E S Ł A N E .

Kąpiele Plsiozanj,
K ą p ie le  s ia rc za n e  i niułoYYw na G ó rn y c h  W ę ­

g r z e c h . Z  B o  g i l  m i n  a p ięć  g o d z i l i  j a z d y .  —  

S t . a e y a  k o l e j ( i Y v a .  —  Niezrównane p r z e c iw  
g o ś ć c o w i,  r e u m a ty z m o w i.  iieYY-ralgioin (is c h ia s ),  
o s ła b ien iu  k o ś e i (p ru c h n ie m u  k o ś c i, z ła m a n io m ),  

z e p s u ie j k n v i  i t. d. N o iv e  m o d n e  u rzą d zen ia  

kąp ieb iYYe. P o s ta ra m 1 s ię  j a k  n a jle p ie j  o  k o m ­
fort i rozryYY 'ki. P ro s jie k ta  i YY-yjasnienia b e z -  

p 1 a t n i e.  992  5 5

Oyrekcya kąpielowa

Przy grach i zakładicn. przy sttadkact I za I jC-
pamiętajmy

o Tcwarzystwie „Szkoły luoowej“.
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5 TEATR MIEJSKI W KRAKOWIE.
s ' We środę dnia 15 maja

I ; t  e  ś  ć  ,
jt Komedya w 3 aktach Ryszarda jj| 
t- Ruszkowskiego.

P o cz ą te k  o godzin ie  7 1/:I ______________________
J  Kasa otwarta od godziny 9 do 1 i od 3 
m do 3 wieczorem. ^

■  krA V ik TA T«  7 * .T4kTA Ti  kTs l

Podziękowanie.
Wszystkim życzliwym Osobom, które towarzy­

szyły zwłokom męża mego *. |'. S t a n i s ł a w a  
K o w a l s k i e g o  do grobu . w sz.-zególnoM-i 
Przyjaciołom i Kolegom Jt%-.>. tudzież kierowni­
kowi chóru Tow. druk trzy - Ognisko" i Członkom 
tegoż ch óru . składam stokrotne ..Bóg zryłaS*.

Jadw iga K o w alsk a .
Kraków. 13 lm.ja iS.-tó r. 1134 1

Buchalter-korespondent
(Wielkopolanin), władający biegle po niemiecku,
znający język francuski, poszukuje od 1 lipra b. 
r. odpowiedniej posidy w jakiej fabrył-e lub w 

większein prz> Jsiębiorstwie handlowem 
-Łaskawe zgłoszenia pod lit. A .  Iłf S .  do 

Administraeyi „N. Reformy". 1 193 1 3

Kraków, 15 Maja 1895 .
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Farby 
pokostowe

n a

d a c h y

blaszane 

i gontowe.
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Materyały
budowlane:

płyty izolacyjne,
ki t,  a s f a l t .

Materyały
do pokryw, dachów:
smołowcowe tektury, 

gwoździe do tychże, 
smołowiec gazowy, 

smałowiec drzewny.
Szczotki

do ł-marowania dachów.
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Farby 
pokostowe

do

f  a
pociacraniii

s a d .
Farby suche

d o  f a s a d
w wapnie 

r o z p u s z c z a l n e

Kareta
używana, jest. d o  s p r z e d a n i a .

Bliższa wiadom ość u stróża real­
ności pud L. or. 14, przy ulicy  
Straszewskiego. -Kraków. 1196 i 3

Interes

galauteryjno-drobiazgowy
w  jedn em  z w iększych  miast Ga- 

licyi, jest d o  s p r z e d a n i a .  
W iadom ość w drukarni L. Styr- 

ny w Jarosławiu 119.0 1 3

0 » r o d
pięknie urządzony z.e itaremi drzewa­
mi . z altaną dla orkiestry, z lokalem 
stosownym na rettauracyg lub piwiar­
nię. o 3 lub więcej ubikucyach w bu ­
dynku teatralnym (,bnk ogrodu, w naj­
ruchliwszej ul ey n a  S t r u s ln ie  w  
1 a r n o w ie ,  jesi zaraz d o w y n ą j ę c l a .

W iadomość u zarządcy owej realno 
sci p E d w a r d a  J L i p i n e r a  w  T a r ­
n o w i e .  1198 1

Księgarnia, skmd i wypożyczalnia nut 
muzycznych, oraz główna ekspedycya 

pism peryodycznych

SlirzyżmowsHfipwMOfie
Linia A— B, Telefon Nr. 150, 

otrzymała na główny skład : 

G latm ann L . (Ludom ir). Opowieści 
i wspominki historyczne. Serya I. 
I. Ramsz.ówne. II. Skon Jana III. 
III. Wielednicka sprawa. IV’. Raj 
utracony. Cena 1 z łr . 5 0  c n i., 
z przesyłką pocztową z łr . 1 .6 5 . 

I  u k a szk ie w icz  k s . J . A . Złota książ­
ką polskiej dziewicy, oprawna w 
płótno. Cena z łr . 1 .2 5 , z p rZ '- 
syłką poczto są z łr . 1 .4 0 .

Z  zap isków  starego  s z la c h c ic a  
(z r. 18(13). Cena 7 0  ct., z prze­
syłką pocztowa 8 3  Ct. H 09 3 3 

Do nabycia we wszystka h księgarniach.

• o o o o o o o o o o o o o *
Q S P O R Y  O
Q  słynne w świeeie ^

l wspaniale »«iili"
O na wystawaeli : w Pradze, Wiedniu, Lyo- O 
A  nie, Antwerpii i w. i. najw yiszem i nagro- Q  
!  darni odznaczone: Y
U  10 sztuk w 10 sortach . . złr. 3 .— Q
A  20 „ .. i  O ................................  5 .50 A
X  50 „ „ 50 ................................1 3 . -  V

100 „ 100 . . 2 5 .— U
b  Bez nazw i opisu koloru o 25"/0 taniej, b  
a  G o id z ik i ogrodow e, pełne , o I  
W wspaniałej, mieniącej się barwie : 10 sztuk W 
b  1 złt , 100 sztuk 9 złr. 072  lb  20 b  
Z  G o ld z lk i „re in o n ta n t“  Y
W 10 szt. 4 złr., 50 szt. 10 złr., 10U szt. 30 złr Q  
b  sprzedaje — wysyłając cenniki za darmo Q

0 Pr. Śpo ra  0
b  wywozowy zakład ogrodm zy i uprawa b  
Q  goździków en g ro s  A

b w Klałow e (Klattau, Czechy), a
• o O O O O o O O O O O O O e

F a r b ia r n ia 80'5178 
i pralnia chemiczna 

Piotra Utelskiego
w Krakowie, ulica Karmelicka, L. 17,
przyjmuje do farbowania, prania lub odczyszcza- 
nia wszelkie lim tery e je d w a b n e  , w e ł ­
n iane , b a w e łn ia n e ,  aksam ity , k o ­
ron k i ,  iły wiiiiy, b r a n k i ,  kapy. o r ­
naty, u b r a n ia  m ęsk ie  i dam sk ie ,  
u n ifo rm y  wojskowe, |»okryeia m e ­

b lo w e  itp w i-iłosoi I ib popmtH.

Kasyno w Dobczycach
nabetlzie 113 4 -5

używ any, w dobrym stanie. 
Zgłoszenia: Kasyno w Dobczycach.

Piw n iczny
( k i p p e r )  obeznany z manipulacyą 
około w i n a  i w ó d e k ,  poszukuje od­

powiedniego miejsca. J173 2 3 
Zgłoszen ia : M i c h a ł  F  e Id m a n n , 

K r a k ó w ,  M a ł y  R y n e k ,  L .  4 .

0  w a r t o ś c i  p a p i e r ó w  l o k a r y j n )  r h  i  s p t i i i l a r t j i i y d i
I udzielt* nasz
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obszernycli, fachowych i przedmiotowych s p e e y a lh y c h  w y ja ś n ie ń .  Ala to wielką doniosłość dla k a p i t a l i s t ó w  i g i e ł d ą  się zajmujących. 

A b o n a m e n t o w e  z e s z y t y  n a  2 5  z a p y t a ń  l O  z t r .  P o s z c z e g ó l n e  w y j a ś n i e n i a  5 0  e t .
Najmniejszą kwolę odbija się sowicie.

B iu r o  k o n t ro li  i n a d z o ru
do przeprowadzan a wszelkich Iransakcyj finansowych.

W iadom ośc i o kursie i sianie
za zwrotem tylko poniesionych wydatków co dzień listownie lub tele­

graficznie.

Transakcy j gęiełdowyeh
n ie  przeprowadza się w praw dzie , jednak do załatwienia przekazuje się 

takowe b a n k o m  i pierwszorzędnym f i rm o m .

ttewizye losdw
uskutecznia się dla abonentów jak najdokładniej b e z p ła t n ie .

" W i e n e r *  F i n a n z - G o u r i e r
wychodzi dnia 1, 10 i 30 każdego miesiąca, jak najlepiej redagowany dziennik finansowy, niezależny od żadnego interesu bankowego. Roczna prenumera‘a 4 złr. Numera okazowe za darmo.

Redakcya i Administracya
W i e n e r  f  i n a n z - € o u r 2e r ,

W i e d e ń ,  I . ,  Z e l i i t k a g a s s e  N r .  4 .

Poleca się łaskawym względom jj 
i pamięci

9

I
ir
^ sprzedaje obecnie po CeilHCh 
fo wiele niższych niż dawniej, 
f  ręcząc przytem za dobroć i 

precyzyę wykonania.

P u l i  K le is l ier i
Kraków, ulica Floryanska, L. 40.

V\ ybiczrąy skład fabryczny f ir m y : i

Preininger i Sp. w Wiedniu, jj
Ilustrowany cennik opuści wkrótce prasę. •{} 

§  Z a m ó w i e n i a  z p r o w i n c j i  u s k u t e c z n ia  s ię  o d w r o t n ą  poczta . 980  20 3 i

Z  p o w i  d u  w y d z i e r ż a w ie n i a  m a ­
j ą t k u  o d b ę d z i e  s i ę  d n ia  H i  m a ja  
1895 r. w- B r z  ą c z o w ica ch  p o c z t a  
D r o g i  m a

Filia fabryki tutek:
S. W. NIEMOJOWSKIEGO

odznaczona dwoma medalami,
poleca: 946  13 0

kufry, torby, ne- 
cessery itd.

K r a k ó w ,  ^ u k i r i i n i c r ,  2 8 .

Kamień ca 2-piętrowa
ozdobna, o 30 uliikm-yaeli, 7 okien frontu, zu­
pełnie nowa, gustownie l>ndowan:i. jest par] bardzo 
korzystnemi warunkami i stosunkowo za niska 

cenę d o  s p i z e d H i i I a  
Bliższa wiadomość Adwokata Dra Mandel- 

bauma, Kraków, ul. Grodzka,  L. 35. 11-3 2 l u

Magister farmacyi
starszy, z 5-luciem. p o s z u k u j e  u i n i C N z -  

f  ż e n i ł -  o d  t  l i p c a  b .  r .
Zgłoszenia prz t jm uje  B. B a rn iak  w Suchej.

K t o
chesj mieć \\ ielki dochód bocz.nv w suo­
sób łat.wy i uczciuy przez izelelne za­
stępstwo, nieoli się zwróci p semnie do 
, ,M e r c a n t i l -  B u r e a a “  w  Ś w i t a -

w ie  (Z wiltau, Morawa), lift-! z r,

Licytacya Apteka realna
n a  c a ł y  i u w e n t a r z  ż y w y  i m a r ­
t w y .  Bydło ra-y sz.wajcarskiej. fielnej 
i pot krwi Suumentlial Maszyny i na- 
rzętiz.ia rolnicze, jakolo : lokoniobila z 
młocarnia, cyrkularka. siewmki. walce, 
waga wozowa, tricur itp.

Wszystko w najlepszym stanie.
Bliższych mfonnacyj udzieli Z a rz& d  

d ó b r  tamże;' h g 2 S 4

H S aZn nZn nun aliwJW wJUP ^|wr W\W W[W W [W

i
B

a g g E E i a a a c f f i Ł Ł ł ł g ł ł a g a g g ł Ł g g Ł ł g G  
MAKAKYA MAMY1 F B lC i i

w Krakowie, Sukiennice, L. 16, i ulica św. Anny, L. 3, 
poleca na porę Wiosenną 1 letnią w wielkim w yborze:

K a p e l u s z e  p a r y s k i e ,  O k r y c i .  , Ż a k i e t y ,  P e l e r y n y ,  P ł a s z c z e  i K o s t y i m i y
angielskie do podróży. S z l a f r o k i ,  M a t i n e ,  B l u z k i  je d w a b n e .w e łn ia n e  i batystowe, K a l k i ,  
K o ł n i e r z e  koronkowe. K o ł n i e r z y k i  batystowe z manszetami, Ż a b o t y ,  O p a c k i  i B o a  
koronkowe, W e l o n k i ,  W s t ą ż k i ,  K o r o n k i ,  H a f t y  jKlwabne, złote i srebrne, U b r a n i a  

d ż e t o w e  i p a s m a n t e r y j n e ,  O o r s e t y  paryskie i wiedeńskie. .761 19 25

Nowość! Farasollrl fantazyjne 1 angielskie.

f
H o  u a b y c i a  w  k a ż d e j  k s i ę g a r n i

ij instytucji
napisał Stanisław Smolka. ioss 5 10

Kraków, 1 8 9 5  r., 8o, str. 102. —  Cena 4 0  ct., z przesyłką 4 5  ct. 

Główny skład w Spółce Wydawniczej Polskiej w Krakowie.

  H r a  P R Y D E B T K 4  L E N  G I Ę Ł A  179 57 o

B a l s a m  b r z o z o w y
Już sain sok roślinny, p łynący z brzozy, jeżeli  na pniu prze­

dziurawiono korę, znany jest od niepamiętnych czasów, jako najzna­
komitszy środek piękności ; jeżeli  się jednak ten sok wedle przepisu 
wynalazcy przyrządzi w drodze chemicznej jako balsam, w takim ra­
zie dopiero nabiera prawie cudownej siły.

Jeżeli  wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce skóry
tym balsamem, to już n a z a j u t r z  r a n a  o d p a d a j ą ,  p r a w i e
n i e z n a c z n e  ł u p i e ż e  z e  a k ó r y ,  k t ó r a  s t a j e  s i ę  p r z e z -  
t o  l ś n i ą c o  b i a ł ą  i  d e l i k a t n ą .

Balsam ten wygładza na twarzy zmarszczki i blizny powstałe 
z ospy i nadaje twarzy młodocianą barwę, a cerze białość, delikat­
ność i św ie żo ść ; usuwa w najkrótszym czasie piegi ,  plamy wątrobia-

ne, blizny, czerwoność nosa, st łuszczenia i wszelkie inne nieczystości  cery. Cena słoika z o- 
pisem użycia 1 złr. 50  ct. D r a  L e n g i e l a  m y d ł o  b e n z o e s o w e ,  najłagodniejsze 
i najodpowiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 60 ct.

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie : we Lwowie u Z. Ruekera; w Kra­
kowie u Wiktora Redyka; w C zerniow cach u Uolichowskiego nast. Mabl apt. Schmiedt &
Fontin, droguerya ; w Tarnopo lu  u Mareyana Krzyżanowskiego; w Tarnow ie  u Maurycego
Adlera, J. Niesiołowskiego ; w Bielsku u Alfreda Blumentkala i w drogueryi. A. Haas.

Z a ł o ż o n o

Wiedeń , I , K ru g e rs t ra s s e  5,
f O* O,", I apIi 4 riii.bot rlnp U limfnArnłmcnn(St, Poltnerhof) niichst der K .rntnerstrasse,

W  yr oby stolarskie 1 taploerskle.
Słynne a l b l l i n  m e b l i  wraz /. Cennikiem po złożeniu I z t r  5 0  centów. 751 4 24

Zakupno drzewa.
Poszukuje się do kupna za gotówkę większych ilo­

ści o k rąg łe go  d rzew a sosnowego lub
jod łow  ego  wprost z lasu lub ze stacji kolejowej.

Odnośna umowa może też być zawartą na kilka 
at. Zgłoszenia pod „K u p n o  d rzew a46 przyj-

muje Administracya „N . Reform)7 “ . ]148 3 3

B a r o w a  d e N t y l a r n i a

WÓDEK POLSKICH

w Krakowie, ulica Grodzka. L, 40,
poleca swe wyroby pp. kupcom i pry­

watnym osobom. 650 24 150

Kojarzenie małżeństw.
Arystokraci, oficerzy, właściciele dóbr, urzę­

dnicy, przemysłowcy, rękodzielnicy,1 którzy mają 
zamiar ożenić się, nieci) się zwrócą z zaufaniem 
do biura „ G l o b u s * ’,  B u i l n p e s t f l  ,  Profe- 
tengasse 7 Jest tam 2.000 zgłoszeń z majątkiem 
od 500 złr. do*ó milionów. N a  zapytania w ję­
zyku niemieckim udziela się odpowiedzi pod naj­
większą dyskreeyą po o trzymaniu 15 ct. w znacz 
kacli pocztowych. 1182 2 2

Róże
w najśliczniejszych gatunkach, wysokopienne, po 
45 c t . . 100 za 40 z łr .;  średnio wysokie po x5 
ct , 100 za 30 złr.;  niskie z korzeni i po 15,ct , 
loo za 12 z ł r . ; in ie « ę « *n e  róże po 10 
ct . oraz s u  itr. ■>nki k in lóu  i ju r/ y n  

spr/eilu je tanio 1 15 1 4 5

Jan Rakus, hodowci róż w Naw siu
przy Jaliłonkowie f3ląsk aiuflr.)

Katalogi darmo i o płatnie.

w Krakow ie, na Kazim ierzu,
j e s t  ń o  b p r z e d a n i a .

Bliższa w iadom ość u W go Dra 
Skakalskiego w Samborze.1037 912

Extrakt orzechowy
zupełnie nieszkodliwy środek, farbuje włosy siwe  
lub spłowiałe na ciemny, trwały kolor. Dostać 
można w pierwszym sMadzie aptecznym J .  V  I -  
ś n i e w s k i e g o  w  K r a k o w i e ,  n i .  i S t r a -  

ó o n i .  L .  7 .  142 42 0

Tm$ B r  bnczanowićfi
poczta K ocm yrzów , m a ,  ~ri 

sprzedaż

buhajki
rasy Szwyc. 1053 6 6

Wszędzie do nabycia .

Kto sie chce ożenić
niecli się zwróci z zaufaniem do Administraeyi  
„ U n i o n " ,  B u t  a p e s z t , Rottenblllergasse.
L. I. Świetne partye. Wyjaśnienia pod dyskreeyą  

za 15 ct. w z.nacz,. poczt. 1180 2 2

D a a  l n n C ^  okładająca się z pięknego par- 
n U A I I I U a b  terowego d o n i k n  m u -  
r e w i i i i e g o  o 7 ubikacyaeli, dla jednej rodzinę, 
z ogródkiem, przed domom na plac do zabudo­
wania, jest z wolnej ręki d o  N p r a s e d ą u i a  

Bliższa wiadomość w Admin. „N. Reformy*.

Czytelnia w Oświęcimie
poszukuje

bezdzietnego małżeństwa.
Żona zajmowałaby się kucłinią, mąż 

zaś usługą w lokalu. Prócz dochodów 
z kuchni i innych pobocznych, pensya 
miesięczna 20 złr. Bliższe szczegóły u 
Zarzadu. 1170 2 3

D o  s p r z e d a n ia !  1104 3 6

Dwie realności
nowo wybudowano, urządzone z kom­
fortem , medaleko plant, przy jednej 
z głównych ulic Krakow a, z powodu 
stosunków familijnych z a ra z  do  sp rz e ­

d a n ia .  Pośrednictwo przyjęte. 
W iadomość w Adm. ,N . Reformy"

F a t o r y J t a

spirytusu i drożdży owoenwyah
roln. akcyjnych fabryk 897 u 12 

w  E u e o w i e  (Mahr. N eu sta d t) ,
poleca  swe n iezm iern ie silne i w ytrzym a^

w 3 jakościach po bardzo niskich ce­
nach opłatnie do każdej stacyi poczt0- 
wej i kolejowej. Daje na składy i po­
szukuje zaslępeów. Adres telegrąniów : 

Zuckerfadrik Mahrisch-NeusTadt.

jj3P Do nabycia w każdej księgarni ■

St. K i f i i i t ,  Rzecz o ro to
Kredyt osobisty

Tom

,  H-  

,  HI

Cale dzieło

broszur, złr w oprawie złr. 3 . —  494 17 4<>| 
,  3 . 5 «

7) >’ 4 -

,  1 0 . 5 0 .

od anii złr. poeząws/.) »ż do k łody  najwyższej 
dysk ref nic.,y)i.'.z 1190 2 5

pożyczki hipoteczne
pod nuler kor/,y«tno)iii warunkami wyrabia J .  
Y i s o i i l a i .  noluli^f- iminati. Geldagentur, B u -  

i l a p e s t .  A g c t e l b t  l m  e .  4 .

Nakład Spółki wydawniczej Polskiej w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski.

Dobra Otfinów
nad Dunajcem, powiat Ż ibuo, ob­
szaru 0 5 /  m orgów  w najlepszej 

<lo  s p r z e d a *glebie i kulturze

RABKA.
N a j s i ln ie j s z a  s o l a n k a  j o d  i b r o m  z a w ie r a j ą c a ,  tuż przy slacyi kole­

jow ej tejże nazwy, wśród pysznych gor porożona 
Ł a z i e n k i  z n a c z n y m  n a k ł a d e m  k o m p le t n ie  p r z e b u d o w a n e  

według w s z e lk i c h  w y m a g a ń  z k o m fo r t e m  u rz ą d z o n e .  — Źródła

j uporządkowane —  m ie s z k a n ia  o d n o w io n e  —■ w a z e t k ie  w y g o d y  -— 
■ l in  l u b  w y d z i e r ż a w i e n i a  eeiry u m ia r k o w a n e .  — Sezon rozpoczyna się 1-go czerwca.

o d  1  l  j i e a  1 8 0 6  r .  Wszelkich żądanych wyjaśnień udziela i zamówienia na mieszkania przyjmuje

Bliższa wuidomość u Dra Roma- 969 9 15 Z a r z ą d  Z a k ł a d a  z d r o jo w e g o  w  R a b c e
na Adamskiego W Jaśle. 1 I 75  2 J  Dr. Kazimierz Kaden.

% drukarni Z w itkow ej w  K rakow ie . Papier i  fabryki Braci F iałkow skich  w  Bi?!«ku. Odpowiedziały rządca drukarni A. Szyjewiki.


